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10 rocznicę śmierci 
Marcelego Nowotki

środę w 20 rocznicę śmier 
■ wybitnego działacza ruchu 

cl botniczego, I sekretarza KC 
polskiej Partii Robotniczej

Marcelego Nowotki odby- 
f się uroczystość złożenia 
jeńców na Cmentarzu Po- 

"jzkowskim. Uroczystość roz- 
noczęła sie ° g°dzinie 13.30 
wieńce złożyły między in- 

delegacje: KC PZPR,
PZPR, KW ZMS, ZHP, 

£goWiO> związków zawodo- 
ffTCh i szeregu warszawskich 
układów pracy. (PAP)

Propozycja Szwecji 
w Genewie

Szwecja zaproponowała w 
środę, aby powołać międzyna­
rodowy zespół uczonych, któ­
ry miałby pomóc dyplomatom 
w pomyślnym zakończeniu ro­
kowań na temat zakazu prób 
jądrowych.

Propozycje te przedstawił 
delegat Szwecji, Rolf Edberg, 
na środowym posiedzeniu Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 18 
Państw.

Edberg powiedział, że zespół 
ten służyłby negocjatorom w 
Genewie odpowiednimi infor­
macjami technicznymi i nau­
kowymi oraz przeprowadzał 
dla Komitetu 18 Państw po­
trzebne badania. Ekspertów, 
którzy weszliby do zespołu, 
powinna wytypować niezależ­
na, czysto naukowa organiza­
cja, na przykład międzynaro­
dowy komitet geofizyczny.

PAP
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Od spraw produkcyjnych 
do zagadnień ustawodawczych

Z dyskusji V irzecim dniu obrad V Kongresu ZZ

W dniu 28 bm. V Kongres Związków Zawodowych konty­
nuował dyskusję nad przemówieniem I sekretarza KC PZPR 
— Władysława Gomułki i referatem sprawozdawczo-progra- 
mowym Ignacego Logi-Sowińskiego. W godzinach przedpo­
łudniowych zabierało głos 10 delegatów. Pozdrowienia dla 
Kongresu przekazali przewodniczący delegacji związkowców 
z Francji, Wioch, Korei i Mongolii.
Dyskusja dotyczyła bardzo 

różnorodnych zagadnień od 
spraw ściśle produkcyjnych 
do zagadnień ustawodawczych. 
Niemal wszyscy mówcy zgła­
szali interesujące wnioski i u- 
wagi. Oto istotniejsze spośród 
wysuniętych postulatów:

► prawo natychmiastowego 
rozwiązywania umowy o pra­

Dzisiaj pierwsze posiedzenie
jesiennej sesji Sejmu

W czwartek o godz. 16-tej rozpocznie się pierwsze w te­
gorocznej sesji jesiennej i 13 od początku obecnej kaden­
cji plenarne posiedzenie Sejmu. Zainauguruje ono najin­
tensywniejszy w roku okres prac parlamentarnych ja­
kim jest analiza projektów Narodowego Planu Gospodar­
czego i budżetu państwa na rok następny. Projekty obu 
tych dokumentów zostały nie dawno zatwierdzone przez 
Radę Ministrów i przesiane do Laski Marszałkowskiej

cę z robotnikiem nie wywią­
zującym się ze swych obowiąz 
ków powinna mieć nie tylko 
dyrekcja. Również pracownik 
powinien mieć takie prawo, 
jeżeli przedsiębiorstwo nie re­
alizuje podjętych przez siebie 
zobowiązań. W szerszym za­
kresie powinna być stosowana 
zasada karania grzywną kie­
rowników zakładów pracy za 
łamanie ustawodawstwa (Ste­
fan Małecki — Zw. Zaw. Bu­
dowlanych — Rzeszów.

► Należy ujednolicić tary­
fikatory i systemy płac dla ro­
botników wykonujących te sa­
me czynności w zawodzie bez 
względu na to w jakim dziale 
gospodarki narodowej pracu­
ją. Drwale i niektórzy inni 
pracownicy leśni powinni być 
zaliczeni do pierwszej katego­
rii zatrudnienia (Jan Mondy- 
graf — Zw. Zaw. Prac. Leś­
nych i Przemysłu Drzewnego).

być zmienione. Dotychczas w 
tej dziedzinie panuje pewien 
automatyzm, polegający na 
tym, że niedobory powstałe w 
wyniku -zlej pracy niektórych 
przedsiębiorstw pokrywane są 
z nadwyżek uzyskiwanych 
przez dobre przedsiębiorstwa. 
Tak system krzywdzi załogi, 
posiadające duże osiągnięcia. 
(Roman Polakiewicz — Zw. 
Zaw. Prac. Handlu i Spółdziel 
czości.)

► W miejscowościach, gdzie 
większość kobiet zatrudniona 
jest na różnych zmianach, na­
leży przekształcić niektóre je­
dnozmianowe przedszkola w 
placówki dwuzmianowe. W do 
mach kultury warto by two­
rzyć „ogniska przedszkolne” 
dla dzieci w wieku 6—7 lat. 
(Maria Kochanowska — Zw. 
Zaw. Proc. Przem. Włókienni­
czego, Odzieżowego i Skórza­
nego).

► Konieczna jest rozbudo­
wa bazy techniczno-redakcyj­
nej telewizji i wielu wydaw­
nictw. (A. Karczewski — Zw. 
Zaw. Prac. Prasy, Książki i 
Radia.) (PAP)

Narada członków komisji budownictwa

Trzeźwy osąd społeczny
W Poznaniu rozpoczęła się wczoraj dwudniowa, krajowa 

narada przewodniczących komisji budownictwa rad stopnia 
wojewódzkiego. W obradach biorą udział m. in.: minister 
budownictwa — Marian Olewiński, wiceminister gospodarki 
komunalnej — Juliusz Goryński, wiceprzewodniczący Ko­
mitetu Budownictwa, Urbanistyki i Architektury — Zy­
gmunt Skibniewski, dyrektor Biura Prezydiów Rad Narodo­
wych Kancelarii Rady Państwa — Kazimierz Kucner, prze­
wodniczący Prezydium WRN w Poznaniu — Franciszek 
Szczerbal, przedstawiciel KC PZPR — Jan Bogucki i wice­
dyrektor Biura Prezydiów Rad Narodowych Urzędu Rady 
Ministrów — Aleksander Krysztofowicz.

Budownictwo, to dziedzina, 
w której — obok wielu osią­
gnięć — mamy sporo niedo- 
magań i trudności. Rok 1962,

technicznego i walki o oszczęd 
ne budownictwo. Komisje 
trafniej, niż aparat admini­
stracyjny, potrafią wychwyty^ 
wać wszelkie, nieżyciowejak wynikało z wywodów min.

Olewińskiego, też nie będzie przedsięwzięcia i sprzeciwiać
dla budowlanych łatwy, ze 
względu na wzrost zadań, kło­
poty transportowe, deficyt
siły roboczej itp.

W tej sytuacji, szczególna 
przypada właśnie komisjom
downictwa. 
winni pójść

Ich członkowie

rola 
bu- 
po-

sukurs fachów-
com i urzędnikom. Ci ostatni nie 
zawsze potrafią się wyzbyć ruty- 
wrstwa i formalizmu. Dlatego w 
wielu sprawach potrzebny jest 
trzeźwy, społeczny sąd członków 
komisji. Nie chodzi tu o ściśle 
specjalistyczną ocenę, lecz przede 
wszystkim o społeczną kontrolę i 
inspirację.

Dyskusja wykazała, że człon 
kowie komisji interesują się 
szeregiem węzłowych zagad­
nień budownictwa. Absorbują 
ich nie tylko sprawy postępuŚwięto narodowe Jugosławii
Depesza z Polski

DO
PREZYDENTA FEDERACYJNEJ 
LUDOWEJ REPUBLIKI 
JUGOSŁAWII — 
TOWARZYSZA JOSIPA 
BROZ-TITO

BELGRAD
W imieniu Rady Państwa i rzą­

du Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz naszym własnym prze­
syłamy Wam i zaprzyjaźnionym 
narodom Jugosławii serdeczne 
gratulacje z okazji święta narodo­
wego. Łączymy najlepsze życze­
nia postępów w socjalistycznym 
rozwoju Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii, jak również 
życzenia pomyślności dla Was, 
osobiście.

ALEKSANDER ZAWADZKI,
PRZEWODNICZĄCY 

RADY PAŃSTWA

się apodyktycznym „odgór­
nym” posunięciom. Zwracają 
uwagę na aspekty humanitar­
ne. Przykładowo: praca bu­
dowlanych jest bardzo cięż­
ka, tymczasem jej usprawnie­
nie jest znacznie powolniejsze! 
niż górnictwa czy hutnictwa. 
Stan bhp na wielu budowach 
jest też niezadowalający.

Podczas wczorajszych obrad 
sporo mówiono o wypracowywa­
niu form i metod działania komi­
sji (to jest właśnie cel narady). 
Projektowano dokooptować do ko 
misji wybitnych fiachowców, o- 
strzegając jednocześnie, by nie 
nastąpiło przekształcenie instytu­
cji społecznej — w specjalistycz­
ną. Pozytywnie oceniono poznań­
ską formę działania: spotkania 
członków komisji z naukowcami, 
co pozwala na szeroką konfronta­
cję poglądów.

Trzeba się chyba również 
zgodzić z tezą, lansowaną w 
dyskusji, a stwierdzającą, że 
działalność komisji winna się 
ograniczyć do węzłowywch pro 
blemów. Konieczne jest przy 
tym tzw. spojrzenie na ca­
łość — nie tylko w budownic­
twie, ale także w urbanistyce 
i architekturze. Warunkiem e- 
fektywnego działania komisji, 
to m. in. należyte jej informo­
wanie przez wydziały. W za­
kresie kontrolowania, pożąda-
na jest natomiast współpraca 

Najwyższą Izbą Kontroli, (y)Z

We czwartek przewodniczą­
cy Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Stefan 
Jędrychowski wygłosi w Sej- 
mie referat przedstawiający 
generalne założenia planu i 
budżetu na rok przyszły.
Porządek obrad przewiduje 

również przedłożenie Sejmowi 
do zatwierdzenia decyzji Ra­
dy Państwa w sprawie zmian 
* składzie Rady Ministrów 
Podjętych w okresie między 
“biegłą, a obecną sesją Izby.

Komisje resortowe mają za­
kończyć ocenę poszczególnych 
działów planu i budżetu do 
10 grudnia. Komisja planu 
ostatecznie zredaguje projek­
ty poprawek i przygotuje 
sprawozdanie ze swych prac 
do 16 grudnia. Niedługo po 
tym terminie odbędzie się kil­
kudniowe zapewne plenarne 
posiedzenie Sejmu na którym 
przyszłoroczny plan i budżet 
zostaną ostatecznie chwalo­
ne. (PAP)

Zgodnie ze swym regula- 
®inem Sejm skieruje przed- 
Mwione mu we czwartek rzą­
dowe projekty planu i budże- 
7 na rok przyszły do komi- 
® sejmowych które rozpatrzą 

dokumenty i wprowadzą 
w nich ewentualne poprawki.

PAP-RADIO-INF-VV£-TELEFONEM? 
PADIC 
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Wnioski i poprawki komisji 
resortowych zostaną skiero- 
?n" do Sejmowej Komisji 
«nu Gospodarczego, Budże- 

® i Finansów, która ostatecz- 
zadecyduje o tym, czy 

Prowadzić je do rządowych 
Projektów planu i budżetu 

też odrzucić. Ta ostatnia 
Olnis,ia dokona również oce- 

generalnych proporcji bud- 
; “ i planu oraz zajmie się 

podstawowymi za- 
dnieniami wiążącymi się z 

baniami naszej gospodarki 
a rok przyszły.

Manile ułaskawił 
bhautóa i Canala
W 'sr°dę ogłoszono, że prezy- 

* de Gaułle skorzystał z pra- 
* darował życie skaza- 

na śmierć przywódcom OAS, 
dr?'^nerałowi Jouhaudowi i An- 

Canalowi.

którego aresztowano w 
WajCU br* w Oranie, skąd kiero- 

terrorystyczną działalnością 
Ha • Algierii, został skazany 
8peSrnierć 13 kwietnia br. przez 

Jalny sąd wojskowy.
^anal został skazany na śmierć 
^^śnia za współudział w kie- 
teJaniu działalnością OAS na te- 

Francji. (PAP)

Podziękowania
Władysław Gomułka, Aleksan­

der Zawadzki i Józef Cyrankie­
wicz otrzymali od Nikity Chrusz- 
czowa i Leonida Breżniewa depe­
szę z gorącymi podziękowaniami 
za pozdrowienia i życzenia nade­
słane z okazji 45 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej.Delegacja KPN w Polsce

Na zaproszenie KC PZPR przy- 
była we wtorek do Polski dele­
gacja Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Norwegu.Utworzenie Komitetu Kontroli

KC KPZR, Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR i Rada Ministrów 
ZSRR powzięły 27 bm. decyzję 
utworzenia Komitetu 
Partyjno - Państwowej KC KPZ-k 
i Rady Ministrów ZSRR.Rokowania handlowe

Do Warszawy przybyła we wto­
rek delegacja Niemieckiej Repu- 
bliki Federalnej pod przewodnic­
twem dyrektora generalnego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych 
tego kraju, amb. dr. Webera Al- 
lardta. Delegacja przeprowadzi w 
Warszawie rozmowy w sprawie 
wymiany handlowej między Pol­
ską i NRF.Narada sekretarzy SD

W Centralnym Komitecie SD w 
Warszawie odbyła sie 2’ bm- Po<1 
przewodnictwem sekretarza ge­
neralnego CK SD Jana Karola 
Wende narada sekretarzy wo­
jewódzkich komitetów Stronnic­
twa.

► Trzeba powołać wyższą 
szkołę pielęgniarską lub wy­
działy przy akademiach me­
dycznych oraz otoczyć większą 
opieką pielęgniarki i położne 
pracujące na wsi. (Anna Gi- 
nalska — Zw. Zaw. Prac. Służ­
by Zdrowia.)

► Tradycyjny podział na pra 
cowników fizycznych i umy­
słowych powinien być w ukła­
dach zbiorowych przemysłu 
chemicznego zastąpiony po­
działem na pracowników kwa­
lifikowanych i niewykwalifi­
kowanych. Zbyt wysoki (75%) 
jest udział premii w zarob­
kach pracowników przemysłu 
chemicznego. Ta część rucho­
ma uzależniona od czynników, 
na które robotnicy nie mają 
wpływu, jak na przykład do­
pływ prądu czy dostawy su­
rowca powinna być obniżona, 
przy zachowaniu ogólnego po­
ziomu zarobku. (Tadeusz To- 
mosz — Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Chemicznego.

► Związki zawodowe współ 
nie z resortem powinny opra­
cować plan rozwoju mechani­
zacji w PGR-ach na najbliższe 
lata. (Jan Swierczyński — Zw. 
Zaw. Prac. Rolnych.)

► Zasady rozliczania fun­
duszu płac w handlu powinny

Co lasy przygotowują
na święta

Nie ma świat bez choinki! Czy­
niąc zadość temu, kategoryczne­
mu żądaniu społeczeństwa i han­
dlu, resort leśnictwa i przemysłu 
drzewnego — nie bez zrozumia­
łych oporów — dostarczy około 
1.250 tys. drzewek świerkowych i 
jodłov|^ch.

Oczywiście, robi się wszystko, 
aby jak najbardziej oszczędzić 
lasy przed tą doroczną, masową

„Splatfal — Tuf lit"
Największym przebojem muzycz­
nym obecnego okresu w NRF 
jest „Spiegel-Twisf". „Spiegel- 
Twisf" został skomponowany na 
balu prasy federalnej w Bonn. 
Na zdjęciu: zachodnioniemiecki 
zespół Peter Ecka gra pod mura- 
mi więzienia w Opladen, w któ­
rym przetrzymywany jest jeden 
z dyrektorów Spiegia — Becker, 
popularną w NRF melodię „Spie- 
gel-Twist”. Złośliwi w NRF twier­
dzą, że w fakt melodii nowego 
przeboju minister Strauss ustąpi 

ze swego stanowiska.
Fot. — GAF

dewastacją, na choinki przezna­
cza się przede wszystkim drzew­
ka, pochodzące z wyrębów pie­
lęgnacyjnych, tzw. przecinek, cięć 
przydrożnych, ze zrębów itp., pew 
ną ich ilość dostarczą specjalne 
plantacje — są one jednak jeszcze 
zbyt młode i nie mogą być nad­
miernie eksploatowane.

Pierwszych transportów świą­
tecznych drzewek spodziewać się 
należy ok. 8 grudnia, główne na­
silenie dostaw przypadnie — jak 
zwykle, między 15—20 przyszłego 
miesiąca.

Z wieku i urzędu, ^najwięcej 
świątecznych drzewek otrzyma 
stolica i woj. warszawskie, dla 
których przeznacza się blisko 250 
tys. choinek. Cena utrzyma się 
na poziomie zeszłorocznym: tań­
sze drzewka — świerkowe, koszto­
wać będą (w zależności od „wzro­
stu”) — od 11 do 75 zł, droższe — 
jodłowe: od 15 do 150 zł.

Lasy dostarczą również sporo 
przysmaków na świąteczne stoły, 
jak przetwory owoców, runa le­
śnego itp. „LAS” przygotowuje w 
najbliższym czasie dostawy 1.200 
tys. litrów różnych win z owoców 
leśnych, 200 tys. litrów soków, 260 
ton kompotów i dżemów oraz 
przedsiębiorstwa ok. 300 ton wy­
robów z dziczyzny, pasztetów z 
dzika, zająca, filetów sarnich, gu- 
laszy, kuropatw z pieczarkami, a 
także wędlin, w sklepach znajdą 
się również zające. Przygotowano 
też 6 kombinacji ^grzybowych” — 
m. in.: grzyby z groszkiem, mar­
chewką, kalafiorem.

Aleksander Rudakow 
sekretarzem KC KPZR
Listopadowe plenum KC 

KPZR wybrało na stanowisko 
sekretarza KC KPZR,, Alek­
sandra Rudakowa — przewod­
niczącego Biura KC KPZR 
do Spraw Przemysłu i Bu­
downictwa.

Aleksander Rudakow urodził się 
w 1910 r. i z wykształcenia jest 
inżynierem górnictwa. Od roku 
1938 zajmował różne stanowiska 
w aparacie kierowniczym partii. 
Jest on również deputowanym do 
Rady Najwyższej ZSRR. (PAP)

Trwają orki zimowe 
i omłoty zbóż

Ptaki zapowiadają 
późną zimę?

Rolnicy woj. kieleckiego zwra­
cają uwagę na dziwne zachowy­
wanie się ptaków. W październi­
ku i listopadzie br. dzikie gęsi, 
żurawie i czarne bociany zmie­
niały kilkakrotnie miejsce poby­
tu, o czym świadczą ich przeloty 
nad Kielecczyzną. Ostatnio klucze 
dzikich gęsi przeciągnęły nad po­
wiatem Opoczno, lecąc w kierun­
ku północnym.

Z zachowania się ptaków rolni­
cy przepowiadają późną zimą.

We wszystkich wojewódz­
twach trwają omłoty zbóż i 
wywozi się obornik na pola 
i przeprowadza orki zimowe. 
Nawet w woj. krakowskim, 
gdzie spadło już dość dużo śnie 
gu, trwają orki, bo ziemia nie 
jest jeszcze ' zamarznięta.

Szczególnie zadowoleni z do 
brej pogody są rolnicy woje­
wództw: poznańskiego, olsztyń 
skiego, opolskiego i zielono­
górskiego, którym pozostały 
jeszcze do zbioru resztki bu­
raków cukrowych oraz zwóz­
ka liści buraczanych. W nie­
których województwach odra­
bia się opóźnienia w pracach 
melioracyjnych.

Jak wynika z meldunków 
terenowych korespondentów 
PAP, poza województwami 
krakowskim i szczecińskim, w 
pozostałych rejonach kraju, go 
spodarstwa chłopskie i pań­
stwowe obsiały poplonami o- 
zimymi znacznie większe ob­
szary niż w ub. roku.

Również o wiele więcej niż 
w tym samym czasie ub. roku 
(z wyjątkiem województw byd 
goskiego, szczecińskiego i ko­
szalińskiego) zaorano pól 
pod uprawy wiosenne. W pra­
cach tych przodują rolnicy wo 
jewództw łódzkiego, lubelskie­
go i zielonogórskiego, którzy 
zaorali już ponad 90 proc, pól 
przeznaczonych pod zasiewy 
wiosenne. (PAP)
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Spotkanie bokserskie Polska U - 
odbędzie się w Kaliszu

Wszelkie próby Poznańskiego Okręgowego Związku
go urządzenia międzypaństwowego meczu F>ęściars?j 

Polska — Węgry w Poznaniu (« grudnia) nie dały pożyty^'81 
wyników. Na przeszkodzie stanął brak hali. Spotkanie MbJu 
się więc w Łodzi. **

Dzisiaj mija siedemnasta roczni­
ca proklamowania Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii, z 
którą nasz kraj łączą więzy bli­
skiego współdziałania. Ich pod­
stawą — jak głosi komunikat o- 
głoszony po niedawnej wizycie 
min. Rapackiego w Jugosławii — 
są wspólne wysiłki obu naszych 
krajów na rzecz realizacji zasad 
pokojowego współistnienia, 
wspólne i żywotne interesy na­
rodu polskiego i narodów Jugo­
sławii, zbieżność lub identycz­
ność poglądów na węzłowe pro­
blemy międzynarodowe. Podczas 
wizyty z zadowoleniem stwier­
dzono pozytywny i obustronnie 
korzystny rozwój przyjaznej 
współpracy między obu naszymi 
krajarpi, zmierzającymi do wspól­
nych celów — do socjalizmu i 
pokoju. Na zdjęciu: gmach par­

lamentu w Belgradzie.
Fot. — CAF

Ekspansja Bonn 
wAfryceWschodniej

Zgodnie z umową zawartą 
między rządami Tanganiki 
oraz Niemiec zachodnich, 4 
wybitnych specjalistów, geolo 
gów zachodnioniemieckich, 
przystąpiło do badania zaso­
bów mineralnych Tanganiki 
oraz do sporządzenia mapy 
geologicznej kraju. W Tanga­
nice znajdują się ogromne zło­
ża manganu, berylu, kolumbi- 
tu,‘ germanu oraz innych waż­
nych surowców strategicznych. 
W rejonie Jeziora Tanganika 
występują bogate złoża nafty, 
a zasoby diamentów określa 
się jako niewyczerpalne. Ze 
względu na rozpaczliwie sła­
bą pozycję finansową rządu 
Tanganiki, Niemcom zachod­
nim uda się uzyskać monopol 
na eksploatację tych bogactw 
za stosunkowo niską cenę. Już 
obecnie rząd boński ma 1/3 
udziałów w Tanganika Deve- 
lopement Cooperation — orga­
nie planującym oraz kierują­
cym rozwojem gospodarczym 
tego kraju. (PAP)

Krwawy przebieg 
spisu ludności

Urzędnicy przeprowadzający 
spis powszechny w ekwadorskiej 
prowincji Tanguarahua napotkali 
gwałtowny opór miejscowej lud­
ności indiańskiej, która, podobnie 
jak w czasie poprzedniego spisu 
■w roku 1950, nie chce poddać się 
rejestracji.

Przed pięcioma dniami India­
nie zaatakowali obóz wojskowy w 
tej prowincji, ostrzeliwując go z 
łuków. Od zatrutych strzał in­
diańskich zginął jeden oficer i 
dwóch żołnierzy. Był to odwet za 
zamordowanie przez wojsko mło­
dego Indianina z plemienia Auca, 
który wraz z innymi mężczyzna­
mi z tego plemienia usiłował prze 
szkodzić w przeprowadzeniu spisu.

Ogółem w czasie spisu ludności 
poniosło śmierć 6 Indian. (PAP)

Dalsze represje przeciwko WN
Policja zachodnioberlińska wydała wczoraj zakaz odbycia 

się wyznaczonego na dzień wczorajszy wieczoru, zorganizo­
wanego przez związek ofiar hitleryzmu VVN, w którym 
mieli uczestniczyć członkowie antyfaszystowskiego ruchu o- 
poru z Niemiec zachodnich i zza granicy. Przybyli oni 
do Berlina zachodniego by wziąć udział w charakterze ob­
serwatorów w procesie przeciwko VVN, który ma się roz­
począć 29 bm.

Zakaz odbycia się wieczoru policja zachodnioberlińska 
umotywowała tym, że VVN jest „organizacją komunistycz 
ną”. (PAP)

Przykład
dobrej współpracy

Onegdaj w Międzyrzeczu, na konferencji zorganizowanej 
inicjatywy ZW TRZZ w Poznaniu, spotkały się delegacje

sześciu powiatów7 województw poznańskiego i zielonogór­
skiego (Nowego Tomyśla, Wolsztyna, Międzychodu, Między­
rzecza, Świebodzina i Sulechowa).

z

Ustawy parlamentu 
Tanganiki

W ciągu dwugodzinnej sesji 
parlament Tanganiki zatwier­
dził 15 ustaw, z których istotne 
znaczenie ma tylko ustawa o 
przyjęciu statusu republiki 9 
grudnia br. oraz ustawa o oby 
watelstwie Tanganiki.

Premier Kawawa referując 
ustawę o republice powiedział, 
że całe mienie na terenie Tan­
ganiki należące do królowej 
brytyjskiej przechodzi na 
własność rządu Republiki. 
Członkowie parlamentu którzy 
nie są obywatelami Tanganiki, 
tracą prawo zasiadania w par 
lamencie. Ten ostatni punkt 
dotyczy połowy członków obec 
nego parlamentu — Europej­
czyków i Azjatów. Na margi­
nesie: spośród 110 tysięcy Hin­
dusów i Europejczyków stale 
mieszkających w Tanganice, 
tylko 26 osób zwróciło się z 
prośbą o przyznanie obywa­
telstwa Tanganiki, są to głów­
nie misjonarze. (PAP)

Zginęło 97 osób

Katastrofa samolotu 
brazylijskiego

Wczoraj nad ranem podano ofi­
cjalnie. że w katastrofie brazylij­
skiego odrzutowca pasażerskiego 
„Boening-707” który leciał z Los 
Angeles do Rio de Janeiro, zginę­
ło 97 osób. Z niewiadomych do­
tychczas przyczyn samolot rozbił 
się podczas przymusowego lądo­
wania, uderzając o ponad 1.600 
metrową górę. Katastrofa wyda­
rzyła się w miejscowości Ato- 
congo, położonej w odległości 19 
km na południe od stolicy Peru, 
Limy.

Samolot należał do linii lotni­
czej „Varig”. Rzecznik towarzy­
stwa w Nowym Jorku oświadczył, 
iż jest to pierwszy wypadek od 
chwili rozpoczęcia lotów na li­
niach międzynarodowych w 1942 
roku, kiedy w wypadku samolotu 
należącego do ,,Varig” były 
śmiertelne ofiary. W sprawie ka­
tastrofy prowadzone jest śledz­
two, Na miejsce przybyli eksper­
ci oraz prezes linii lotniczych 
,,Varig”.

Podano, że w katastrofie „Boe- 
ninga 707” zginęli m, in. peru­
wiański minister rolnictwa, gene­
rał Jesus Melgar oraz 10 człon­
ków delegacji kubańskiej, powra­
cającej z konferencji FAO w Rio 
de Janeiro. Szczątki samolotu 
rozleciały się na dużym obszarze. 
Większość ciał ofiar katastrofy 
niemal doszczętnie spłonęła.(PAP)

Przed Dniem Górnika

109 milionów ton węgla 
w ciągu jednego roku!
Polska — kraj na węglu leżący... istotnie — nasze zaso­

by tego powszechnego, a zarazem bardzo cennego surow­
ca, są ogromne. Jesteśmy państwem, zajmującym szóste 
miejsce na święcie, a czwarte w Europie pod względem 
rocznego wydobycia węgla kamiennego. Należymy rów­
nież do czołowych jego eksporterów: nasz węgiel znany 
jest w kilkudziesięciu krajach różnych kontynentów, 
w tym ~ w ZSRR, Finlandii, Danii, NRD, Czechosłowacji, 
Austrii, Włoszech, Szwecji, Argentynie, a ostatnio także 
w szeregu krajów afrykańskich oraz w Brazylii, Urugwaju.
Nasze górnictwo pracuje 

więc na dwa fronty: na za­
spokojenie coraz większego 
zapotrzebowania gospodarki 
narodowej i ludności oraz na 
potrzeby eksportowe. Stąd też 
— zakładany 1 realizowany

Rezultatem rzeczowej, wszech 
stronnej dyskusji było podję­
cie uchwały o powołaniu Mię- 
dzypowiatowej Rady Współ­
pracy powiatów ziemi nad- 
obrzańskiej. Zebrani stwier­
dzili jednomyślnie, że wszyst­
kie przystępujące do współ­
pracy powiaty posiadają wie­
le wspólnych problemów. Do­
tychczasowa praktyka wyka­
zała, że ich urzeczywistnianie 
w oderwaniu, powoduje nie­
kiedy marnotrawstwo sił i 
środków. Wspólnym wysił­
kiem. i przy koordynacji za­
mierzeń skuteczniej i bardziej 
celowo będzie można wprowa­
dzić szereg 
inicjatyw.

Konferencja 
wytyczyła już 
ki działalności 

■wartościowych

międzyrzecka 
główne kierun- 
Rady. Koncen-

trować się będzie ona przede 
wszystkim wokół spraw rol­
nictwa, w szczególności gospo 
darki hodowlanej, rozwoju 
plantacji i przetwórstwa wi­
kliny; aktywizacji terenowego 
przemysłu rolno-spożywczego, 
leśnego i drzewnego; uspraw­
nienia handlu; wymiany do­
świadczeń w zakresie oświaty 
i kultury; wspólnego zagospo­
darowania turystycznego a- 
trakcyjnych krajoznawczo te­
renów regionu itp. (eg)

Prokurator z NRF
oskarżony o morderstwo
Margot Herterich, mieszkanka San Francisco z pochodzenia 

Niemka wystosowała przeciwko obecnemu nadprokuratorowi 
z Wtierzburga dr. Karlowi Kolbowi oskarżenie o morderstwo po­
pełnione podczas drugiej wojny światowej. Dr Kolb był swego 
czasu w okupowanej Polsce pierwszym prokuratorem przy sądzie 
specjalnym w Kaliszu. Przedstawiono fotokopie dokumentów 
świadczące, źe Kolb wydał w ręce Gestapo w roku 1941 obywatel­
kę polską Marię Mrozek, która została następnie zamordowana.

Pani Herterich stwierdza, że Kolb 
wydał Marię Mrozek w ręce 
Gestapo „w celu zagazowania”, 
działając z niskich pobudek i z 
nieopisanym okrucieństwem. Ma­
ria Mrozek — stwierdza oskarże­
nie — była niewinna i została 
wydana na śmierć bez żadnej 
możliwości obrony.

W liście przesłanym do dzien­
nikarzy zachodnioniemieckich — 
Margot Herterich podkreśla, że 
nadprokurator Kolb prześladuje 
dziś mieszkającego w NRF jej 
brata, dr. Elmar Hertericha. po­
nieważ ten ostatni przyczynił się 
do zdemaskowania faszystowskiej 
przeszłości zawieszonego obecnie 
w czynnościach służbowych, prze­
wodniczącego sądu w Wuerzburgu 
Schiedermaira.

Zwierzchnicy Kolba z prokura­
tury w Bambergu — oświadczyli 
wprawdzie, że sprawa jego zosta­
nie „zbadana” jednakże — jak 
dotychczas pozostaje on nadal na 
swym stanowisku. Jak wiadomo, 
komitet jedności Niemiec działa­
jący na polecenie rządu NRD 
opublikował już przed kilkoma 
laty nazwiska ponad tysiąca by­
łych sędziów hitlerowskich, którzy 
obecnie zajmują wysokie stano-, 
wiska w sądownictwie NRF. (PAP) 
imiiiimiiiłimraniiiiiiimłiHiiiiimiiiiiiuiMin

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Haliński. 

coroczny znaczny przyrost 
wydobycia. W tym roku pla­
nuje się wydobycie aż 109 
min. ton. Już 27 bm. w nocy 
wywieziono na powierzchnię 
100-milionową tonę, Przypom- 
nijmy, że w okresie przdwo- 
jennym osiągano najwyżej 41 
min ton w ciągu roku.

Po wyzwoleniu przemysł 
górniczy nieustannie rozbu­
dowuje się i mechanizuje — 
i to jest głównym źródłem je­
go rozwoju. — Górnictwo wę­
gla kamiennego otrzyma w 
tym roku łącznie ponad 60 
obiektów: nowych poziomów 

urządzeńwydobywczych
wyciągowych zakładów wzbo­
gacania węgla, urządzeń pod­
sadzkowych, wentylacyjnych 
itp.

Do podziemi kopalń wpro­
wadzono ponadto dziesiątki 
nowoczesnych maszyn i urzą­
dzeń do urabiania i transpor­
tu węgla. (PAP)

Sprawa Konga

Rozmowy Spaaka 
w Waszyngtonie

Belgijski minister spraw za­
granicznych, Paul Henri 
Śpaak przeprowadził we wto­
rek w Waszyngtonie godzinną 
rozmowę z prezydentem Ken­
nedym i 3-godzinną rozmowę 
z sekretarzem stanu, Ruskiem 
na temat problemu kongij­
skiego.

Kennedym 
oświadcze- 
że jeżeli w 
nastąpi za-

Po spotkaniu z 
ogłoszono wspólne 
nie stwierdzające,, 
krótkim czasie nie 
sadniczy postęp w rozwiąza­
niu problemu kongijskiego, 
konieczne będzie podjęcie dal­
szych kroków za pośrednic­
twem ONZ, włączając w to 
sankcje ekonomiczne.

Podkreśla się, że oświadcze­
nie Kennedy—Spaak nie pre­
cyzuje, jakie sankcje mogą być 
nałożone na Katangę. Jak wia 
domo, U Thant wezwał do 
wstrzymania nabywania ka- 
tangijskiej miedzi i kobaltu, 
jeżeli Czombe nie zgodzi się 
na podporządkowanie rządowi 
centralnemu. (PAP)

Nowy środek 
deformujący dzieci?

Lekarze dwóch kontynentów — 
Ameryki i Europy — analizują 
sygnały, według których, środek 
odchudzający „Preludine”, podo­
bnie, jak Thalidomid, powoduje 
przyjście na świat dzieci zdefor­
mowanych. Sprawa ta stała się 
przedmiotem badań, po oświadczę 
niu, złożonym przez grupę leka­
rzy brytyjskich, którzy wyrazili 
przypuszczenie, że lek ,,Preludi­
ne”, używany prz^ż matki w 
pierwszym okresie c^ąży powodo­
wał deformację noworodków.

PAP

Elizabeth Taylor 
w nowym filmie

Producent i reżyser filmowy. 
Lee Thompson, powierzył Eliza­
beth Taylor nową rolę w filmie 
pt. „Ja kocham Luizę”, opowia­
dającym o życiu pięknej kobiety, 
która sześciokrotnie wychodziła 
za mąż. Za rolę w tym filmie) — 
Taylor otrzymać ma milion do­
larów. (PAP)

PZB powierzył okręgowi po- • 
znańskiemu urządzenie w sobotę 
8 bm. meczu Polska II — Węgry 
w Kaliszu. Zawody rozpoczną się 
o godz. 20.45.

2 grudnia dojdzie w Gnieźnie 
do ciekawego pojedynku w ra­
mach rozgrywek o Puchar GKKF.iT 
juniorów pomiędzy reprezentacja­
mi Poznania i Białegostoku. 
Spotkanie odbędzie się w hali 
KKS Stella. Początek meczu o 
godz. 18.

Reprezentacja Polski juniorów 
wyjedzie na Węgry na dwa spot­
kania, które odbędą się 9 i 11 
przyszłego miesiąca, (p)

Wyróżnienie „Dysku” 
dla leszczyńskich działaczy
W tegorocznym współzawodnic­

twie sportowym, leszczyński Ko­
mitet Kultury Fizycznej i Tury­
styki uzyskał zaszczytne, I miej­
sce. Z tej okazji, działacze lesz­
czyńscy otrzymali wyróżnienia — 
nadane im przez WKKFiT.

„Złoty Dysk” otrzymał Zasłu­
żony Mistrz Sportu — trener ka­
dry narodowej żużlowców — Jó­
zef Olejniczak.

„Srebrnymi Dyskami” wyróż­
niono: mgr. Zbigniewa Kuśnier­
skiego — przewodniczącego 
KKFiT, Mieczysława Komisarka 
r— nauczyciela WF Liceum Peda­
gogicznego, Edmunda Czapińskie­
go, Antoniego Rybińskiego i Mar­
cina Rydlewicza (wszyscy Polo­
nia).

Na liście wyróżnionych „Brą­
zowym Dyskiem” znalazł Się rów­
nież popularny, zasłużony, długo­
letni piłkarz Polonii (Leszno) — 
Wacław Lepka.

Na uroczystym podsumowaniu 
akcji spartakiad, wręczono także 
niektórym, aktywnym działaczom, 
szkołom, zakładom pracy i LZS 
cenne nagrody rzeczowe. M. in. 
nagrody indywidualne dostali: 
mgr Zbigniew Kuśnierski, Bogu­
sław Szułczyński — z-ca przewod­
niczącego KKFiT, Zbigniew Go- 
laski, Henryk Jaskuła i Kazimierz 
Przybysz.

Szkoła Podstawowa w Oporów-: 
ku, Fabryka Cukrów „Rywal” i 
LZS Pawłowice, otrzymały nagro­
dy rzeczowe w postaci sprzętu 
sportowego. (R)

Wzrasta popularność 
kartingu

Sport kartingowy staje się w 
naszym kraju coraz bardziej po­
pularny, zwłaszcza wśród mło­
dzieży. Buduje się coraz więcej 
go-kartów, których konstruktora­
mi i wykonawcami są często mło­
dzi chłopcy.

W związku z dużym zaintereso­
waniem młodzieży tym sportem. 
Polski Związek Motorowy zor­
ganizował w tym roku pierwsze 
ogólnopolskie zawody kartingo- 
we dla juniorów. Przeprowadzo­
no sześć takich imprez które wy­
łoniły najlepszych kierowców go- 
kartów wśród młodzieży Najwię­
cej punktów zdobył Edward Kin- 
derman z Częstochowy — 23, wy­
przedzając Franciszka Kukułę z 
Katowic o 5 pkt.

Również i seniorzy, wzorem lat 
ubiegłych, rozegrali sześć wyści­
gów eliminacyjnych. Pierwsze 
miejsce w łącznej punktacji zajął 
Kazimierz Krotowski (Poznań) 120 
pkt, przed Ludwikiem Glibem 
(Radom) — 113 pkt oraz Józefem 
Kiełbanią (Radom) —- 112 pkt.

PAP

Włoscy zapaśnicy lepsi
W hali Gwardii w Warszawie 

rozegrano 27 bm. międzynarodowe 
spotkanie zapaśnicze w stylu wol­
nym między reprezentacją Włoch 
występująca pod firmą Rzymu i 
reprezentacją Wrarszawy. Mecz za­
kończył się zwycięstwem Rzymu 
5,5 : 2,5 pkt. (za)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w specjalnym kon­
kursie sportowym Toto-Lotek z 
dnia 25. 11. br. stwierdzono- 1 roz­
wiązanie z 6 traf. wygr. po ok, 
zl 1.000.000 ; 4 rozw. z 5 prem. 
wygr. po zł 321.204: 72 rozwiąz. 
z 5 zwykł. zł 24.584: 5.760 rozwiązań 
Z 4 — Zł 306; 124.484 rozw. z 3 _  
zł 18.

Jednocześnie komunikujemy, źe 
na wylosowaną końcówkę bande­
roli nr 7242 — odnaleziono ogó­
łem: 133 kupony wielozakładowe 
— premie po 2.000 zł; 18 kuponów 
jednozakładowych — premie po 
500 zł.

W zakładach piłkarskich z dnia 
25. 11. br. stwierdzono: 12 rozwią­
zań z 11 traf, wygrane po zł 13.520; 
187 rozwiązań z 10 traf, wygrane 
po zł 867.

• W Łodzi zmarł znany ą,- 
łacz bokserski i sędzia klasy 
dzynarodowej, Kazimierz 
dowski. Do ostatnich chwil sw"' 
życia pełnił funkcję przewód'8’ 
czącego Wydziału Spraw Sędzio, 
skich. ’

• Do rozgrywek II rundy Di, 
karskiego Pucharu Polski wyst 5 
w niedzielę 18 par, wśród 
dwie drużyny poznańskie; - 
limpia i Warta; pierwsza zmierz, 
się z sieradzką Wartą, druga t 
z Cracovią.

• Od 7—9 grudnia odbędą s. 
w Poznaniu III Międzynarodoi, 
Mistrzostwa Polski w tenisie sto. 
lowym, W związku z tym, M 
wstępnych eliminacjach, które 
były się w czterech grupach i 
i 2 grudnia odbędą się finały’,, 
gólnopolskiego turnieju klasylita 
cyjnego. Weźmie w nim udział 
32 mężczyzn i tyleż kobiet. Tur, 
niej odbędzie się w Łodzi.

• Podczas rozgrywanych , 
Perth (Australia), Igrzysk Współ, 
noty Brytyjskiej, świetna pły. 
waczka angielska, 15-letnia «. 
czennica jednej ze szkół londyń, 
skich — Linda Ludgróve, ustano, 
wiła nowy rekord świata w 
waniu na 220 jardów — stylem 
grzbietowym. Uzyskała ona czas 
2:35,2. Drugi rekord w pływaniu 
podczas tych igrzysk, ustanowili 
sztafeta Australii 4 x 110 jardów 
stylem dowolnym. Dystans pnt. 
płynęli zawodnicy w czasie -i 
3.43,9.

Polki prowadzą
W stolicy Bułgarii rozpoczęć 

się czwarta Spartakiada w siat, 
kówce federacji sportowych, od* 
powiedników naszej Gwardii, i 
której bicrą udział drużyny z Pol. 
ski, ZSRR, Czechosłowacji, Wę­
gier, Rumunii, NRD, Mongolii 1 
Bułgarii. Siatkarze Gwardii wy­
startowali niepomyślnie przegry­
wając w pierwszym meczu ze 
Spartakiem (Bułgaria) 0:3 (10:15, 
12:15, 9:15).

Duży sukces odniosły siatkarki. 
Polki, po zaciętym pojedynku - 
zwyciężyły Dynamo (ZSRR): 31 
(15:11, 15:10, 6:15, 15:9). Nie Wie- 
dzie się natomiast drużynie 
skiej Gwardii. Po porażce zeSpar 
takiem Bułgaria — gwardziści 
przegrali również drugie spotka­
nie z DOZSA (Węgry): 2:3 (4:15, 
15:12, 15:10, 6:15, 9:15). —Turniej 
trwa. (PAP)

Plenum KKFiT 
w Lesznie

W piątek, 30 bm. o godz. KI 
odbędzie się w Lesznie kolejne 
posiedzenie plenarne Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turystyki.

W porządku obrad przewidzia­
no: referat na temat problemów 
wychowawczych w ruchu sporto 
wym, dyskusję oraz, podjęcie fr 
chwały o zadaniach organizacji 
sportowych na terenie miasta i 
powiatu w zakresie pracy W 
chowawczej. (R)
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Koszykarze ZSRR 
zakończyli tournee

Reprezentacyjne drużyny Jrtf 
ku Radzieckiego w koszy^wc* 
kobiet i mężczyzn zakorek 
tournee po Stanach Zjednoą; 
nych. W ostatnich meczach męń1 
zespół radziecki przegrał z 
prezentacją USA 71:86 (17:26), w 
tomiast koszykarki ZSRR P1* 
nały drużynę studencką Den'1* 
54:32 (28:19).

Ogółem zespoły radzieckie 
zegrały podczas swego tourw 
po USA 8 spotkań. Męski «SP“ 
radziecki odniósł cztery zwyó' 
stwa, w tym dwa nad pietwu 
reprezentacją USA. nato®18® 
drużyna kobieca wygrała WS2)S 
kie mecze. (PAP)
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Wysokie zwycięstwo 
Lubuszanina z Trzcianki
W ramach spotkań o 

stwo okręgowej ligi szachów 
Lubuszanin Trzcianka odniósł 
sokie zwycięstwo nad WłóK^ 
rzem z Turka 7:1. Oto 
spotkań: (na pierwszym mi6^ 
zawodnicy Lubuszanina).
ski — Dawicki 1:0. Małdziński-. 
Skubiszewski 1:0, Dziedzic — 
czak 1:0, Wicher — Olek 
Szarkiewicz — Budali 0:1,.SW”1 
wicz — Bronczewski .1:0, juni°r2^ 
Świątek — Olenderek 1:0, ko^’ 
ty: Krawiec — Olek 1:0. Zl
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Rozmowa o strusiu 
czyli o Straussie

SZTURM NA BARYKADY CIEMNOTY
Wywiad „Frankfurter Rundschau44 

z dozorcą ZOO
l ^razwisko Franza Josepha Straussa, bońskiego mini- 
i jl/ stra obrony, ostatnio uwikłanego w aferę hambur- 
I skiego tygodnika „Der Spiegel”, nie schodzi już od 

Wielu dni z lamów prasy zachodnioniemieckiej.
i pgfwięca mu ona uwagę nie tylko w związku z jego dzia- 
■ ..jnością polityczną, ale nie oszczędzi również uszczypli- 
: ^uch, kąśliwych komentarzy, nawiązując przy tym do 
' dosłownego brzmienia jego nasuńska („Straiuss" oznacza 
i “(rU^_ I tak ukazujący się we Frankfurcie nad Menem 
i Lennik „Frankfurter Hundschatu", przeciwstawiający 
i L polityce i osobie Straussa, zamieścił przed kilkoma 
■ Liami wywiad telefoniczny z... dozorcą miejscowego 
; Osrodu Zoologicznego.
; Frankfurter Rundschau”: — HaRo? Czy to Ogród 
i roologiczny? — chcielibysmy porozmawiać z kimś, kto 
i mói)lby nam coś powiedzieć o strusiu (Strauss)?
i Zo<5: — Chwileczkę, łączę z dozorcą zwierząt.
i f. R-: — Panie dozorco, czy mógłby pan nam coś po- 
i uiedzieć o strusiu (Strauss)?
i Dozorca (śmiejąc się): — Czy o tym prawdziwym?
i F. R.: — Oczywiście. Czyżby istniał fałszywy struś?
i Doz.: — Mamy kilka gatunków strusia, najbardziej ra- 
! ,owy jest afrykański.
j F. R.: — Jakie są najbardziej szczególne cechy strusia? 
i Doz.: — Struś nie należy do zwierząt specjalnie inte- 
i Hgentnych. Można raczej powiedzieć, że jest głupi.
i F.R.: — Po czym to pan po zna je?
! Doz.: — Połyka najróżniejsze rzeczy, które mu szkodzą! 
i F. R.: — Czy może także lustra? (nawiązanie do tygod- 
i nika „Dar Spiegel”, po polsku .^Zwierciadło” — uwaga 
i Misza).
■ Doz.: — To przypuszczenie jest nawet całkiem, słuszne. 
; w każdym razie połyka jego odłamki. Również noże kie-

W sie

Gdybyśmy chcieH zająć się złożoną problematyką dziejów 
PPS, jej rolą w ruchu robotniczym, albo udziałem 
PPS-owców w bohaterskich zmaganiach z caratem, mogli­
byśmy sięgnąć do wielu książek, opracowań itp. Jeżeli jed­
nak specjalnie frapuje nas problem walki o wolność sumie­
nia, obrony racjonalnego myślenia, dążenie do nowoczesne­
go, wolnego od fideizmu systemu wychowawczego, radzimy 
spotkanie z innego rodzaju dokumentami. Siedemdziesięcio­
lecie powstania Polskiej Partii Socjalistycznej nadarza taką 
niecodzienną okazję. Zatem — zaczynamy...

W rocznicę urodzin

Jerzy Sochacki
Dzisiaj mija ?n rocznica nro- 

dzin Jerzego Czesze jko-Sochac- 
kiego, wybitnego działacza pol­
skiego i międzynarodowego ruchu 
robotniczego. Podczas I wojny 
światowej, będąc nauczycielem 
historii, rozpoczął działalność w 
PPS: był kolejno organizatorem 
partii w Wilnie, członkiem kie­
rownictwa PPS w Mińsku Mazo­
wieckim, członkiem. Rady Na­
czelnej PPS, a w 1920 r. sekreta­
rzem generalnym, Z powodu le­
wicowych przekonań musiał wów­
czas ustąpić z PPS; organizował 
następnie grupy PPS/JLewicy, 
przechodząc wraz z nimi w 1921 
roku do KPRP. Byl członkiem 
KC KPRP, a później KPP. W 
1930 r. wybrano go członkiem Biu-

Podczas debaty sejmowej 
nad sprawą konkorda­
tu z Watykanem, poseł 
PPS Zygmunt Piotrow­

ski w dniu 25 marca 1925 r. 
mówił:

„Państwo ma obowiązek wy­
płacać, względnie na mocy kon­
kordatu będzie wypłacało ze 
Skarbu Państwa uposażenia dla
13.373 osób spośród
stwa katolickiego, 
nie będzie różne: 
1.825 zł miesięcznie 
łów, po 1.420 zł dla

duchowień
To uposażę-
od kwot po 
dla kardyna- 

arcybiskupów,
skończywszy na kwotach wyna­
grodzenia dla proboszczów... Epi­
skopat uskarża się na niskie n- 
posażenie proboszczów i w ten 
sposób zagadnienie ujmuje, że 
proboszczowie mieli w Austrii 35(1 
koron przed wojną. Żądanie, któ­
re wysuwa episkopat, my sobie 
dobrze zapamiętamy... taka pozy­
cja, jak pensje dla 2.576 alumnów 
na wydziałach teologicznych, jest

Nowy program opiera się na 
wręcz przeciwstawnych założe­
niach — na wyjściu poza rozsą­
dek, a nawet rozum i świado­
mość.... Obiektywnym prawdom 
racjonalnym przeciwstawia się 
więc tutaj nieuchwytne prawdy 
irracjonalne”...

Jeden z> najwybitniejszych 
działaczy PPS, Norbert 

Barlicki, pozostawił po sobie 
między innymi publikacjami 
artykuł w „Dzienniku Popu­
larnym” z października 1936 
roku pod znamiennym tytu­
łem „A Chrystus gdzie?” Wy­
raźnie wskazywał w nim na 
powiązania ideologiczne en­
decji z faszyzmem i atakował 
kler za sprzyjanie procesowi 
faszyzacji Polski, prowadzo­
nemu przez sanację.

„Czyż godzi się — pytał sar­
kastycznie — aby... księża — za­
przęgali się w jakimkolwiek kraju 
w służbę wojującego nacjonaliz­
mu za cenę osobistego chwilowe­
go panowania nad nim?”

Popieranie faszyzmu przez 
kościół było szczególnie nie­
bezpieczne dla narodu poL 
skiego: stępiało jego czujność

tak wobec ideologicznej pe­
netracji hitleryzmu, jak wo­
bec groźby agresji.

Moglibyśmy długo jeszcze 
wertować zszywki sta­

rych czasopism — „Robotni­
ka”, „Dziennika Popularne­
go”, „Lewego Toru”... W nich, 
podobnie, jak w stenogra­
mach z sesji sejmowych znaj 
dziemy głosy zarówno wybit­
nych działaczy PPS — Próch­
nika, Dubois, ..Wandy Wasilew 
skiej — jak i innych, którzy 
w imię prawdy i poszanowa­
nia godności człowieka, będąc 
tylko sympatykami — żywo 
popierali słowem i czynem 
program PPS. W wyjątkowo 
ciężkiej i niesprzyjającej au­
rze politycznej, mając prze­
ciwko sobie sanację i ende­
cję, łamali barykady ciemno­
ty, torując drogę myśli postę 
powej.

Dziś, po latach, kiedy ich 
dążenia stały się rzeczywisto­
ścią, dokumenty nabierają no 
wej wymowy.

IRENA SOLINSKA

krzycząca: porównajmy To*

szonkowe, guziki i
F. R.: 
Doz.: 
F.R.: 
Doz.: 
F. R.; 
Doz.: 
F. R. 
Doz.:

Co pan 
Chętnie 
A może

kamienie.
może jeszcze powiedzieć o strusiu?
atakuje.
terroryzuje swoje otoczenie?

Czasami zaatakuje nawet swoich opiekunów. 
Przecież .oni odnoszą się do niego dobrze. 
Tak, ale struś nie odróżnia, co dobre a co złe. 
Czy struś jest niebezpieczny?
Jego uderzenia dziobem mogą zadać bolesne

okaleczenia, natomiast kopnięcia są bardzo niebezpieczne.
F. R.: —
Doz.: — 

Normalnie
F. R.: —
Doz.: —
F.R.: —

Ile lat źyje struś?
W niewoli może dożyć nawet sędziwego wieku.* 
hoduje się go na fermach.
Czy to prawda, że struś nosi wysoko głowę?
O, tak. Struś na wszystko spogląda z góry.
Dziękujemy panu za tę rozmowę."

ZAP
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IV Międzynarodowy Konkurs 
in. H. Wieniawskiego należy już 
fc historii. Znalazł on żywy od- 
ćwięk w prasie całego kraju, 
odbił się echem w pismach za- 
Junicznych, a prezydent Ken- 
'idy wysłał nawet do laureata 
! nagrody Konkursu — Charlesa 
hęgera — depeszę gratulacyjną, 
* której nazywa poznańską im- 
pteię jednym z najtrudniejszych 
konkursów muzycznych Europy. 
Uniosło o tym tycie Warszawy 
! 25 26 listopada br.

W ostatnim numerze Przeglądu 
Wuwlnego znajduje się intere­
sy felieton Ludwika Erhardta 
Pt Konkursy są potrzebne. Autor 
pierdzi, że „Konkursy Wieniaw- 
Jiogo mają pod pewnym wzglę 
Wm wyższość nad Chopinowski- 
1,1, bo w swym regulaminie nie 
•9'aniczają się tylko do ułworów 
Mnogo kompozytora, lecz u- 
*!9lgdniają stosunkowo szeroki 
*achlarz stylów, możliwości i 
•Wdobań.
^zostawmy jednak ocenę mu- 

^oiną Konkursu na uboczu, Na- 
i!ych Czytelników zainteresuje 

strona medalu. Oto, co pi-
L Erhardł:

■Konkursy są potrzebne Po 
.■•oniowi. Próbowano mu je o 
Wać i szczęśliwie się stało, 

próby spełzły na niczym.

Nie wolno im pisać 
^a*arskie ministerstwo spraw 
H^^Dsnych poleciło tamte j-
(j’ organom policyjnym podję- 
l kroków przeciwko korespon-

Oni obsługującym prasę, ra- 
PUbr w Niemieckiej Re-
l 'Ce Demokratycznej, które 
^Powadziłoby do zaprzestania 
Ofi. działalności. Po prostu mają 

.otrzymać nakaz przerwania 
?orłpracy z tymi placówkami, 

swoje uzasadnia mini’ 
,. sUvo tym, że korespondenci 
Klonio prowadzili poprzez 
; radio i telewizję NRD agi- 
iiihr Prz^ciwko Niemieckiej Re-

lee Federalnej. (ZAP)

ra Politycznego KC 
rowano do pracy 
Wykonawczym III 
dówki, gdzie pełnił

KPP i skie- 
w Komitecie 

Międzynaro- 
odpowiedzial-

ne funkcje zastępcy członka Pre­
zydium i Sekretariatu Polityczne­
go.

Od młodzieńczych lat Sochacki 
dał się poznać jako publicysta, 
współpracując z pisarzami socja­
listycznymi. Od 1930 r. redagował 
w Moskwie pismo poświęcone 
dziejom polskiego ruchu robotni­
czego pn. „Z pola wałki”. Opu­
blikował ponad 300 artykułów w 
krajowej i zagranicznej (USA, 
ZSRR) prasie komunistycznej, 
szczególnie wiele uwagi poświę­
cił badaniom historii partii.

studenta, który przyszedł na pra­
wo, na filozofię, medycynę... Stu­
dent jest obowiązany do opłat na 
uniwersytetach bardzo wysokich, 
bo wynoszą one od 85 zł do 190 
zł za rok. Uprzytomnijmy sobie 
jeszcze raz, że zaledwie 2 proc, 
ogółu studentów ma korzystać 
z głodowych stypendiów”...

W dalszym ciągu swego

Pracę jego przerwało a reszto.*
wanie 15. VIII. 
kwie, na skutek 
prowokacyjnych 
tragicznie 4. IX.

1933 Mos-
bezpod stawnych, 
oskarżeń. Zmarł 
1933 r.

przemówienia ten sam mów­
ca ukazywał tragiczne poło­
żenie inteligencji twórczej, li­
teratów, ludzi sztuki, dla któ 
rych Skarb Państwa był pu­
sty.

„W dalszym ciągu — wołał — 
będziemy w państwie rozpo­
wszechniali wielką zasadę, zasa­
dę, która dzisiaj obowiązuje w 
na jdemokratyczniejszych, najpo­
tężniejszych państwach,... która 
rozstrzyga, usuwa bolączki, a za­
razem wyzwala państwa od za­
leżności kościoła, a mianowicie 
zasadę rozdziału kościoła od 
państwa”...

Paragraf i życie

Manko i wariackie
papiery

W sklepie MHD prowadzonym przez Leona C. stwierdzono 
powstanie sporego manka. MHD wystąpiło do sądu z żąda- 
niem zasądzenia od Leona C. odpowiedniego odszkodowa­
nia. Obrona pozwanego była niecodzienna. Powołał się on 
mianowicie na swój stan psychiczny i na to, że manko mo­
że być wynikiem jego otępienia umysłowego, stwierdzone­
go przez lekarzy. Sąd Wojewódzki zasądził jednak od Le­
ona C. pełną wartość manka i powołał się na fakt, że po­
zwany został przez sąd karny prawomocnie skazany za do­
puszczenie do manka. Prawomocne skazanie wiąże sąd cy­
wilny. Leon C. wniósł rewizję.

O konkursach
Wieniawskiego

Na muzycznej mapie Polski i 
tak za mało jest punktów o 
znaczeniu międzynarodowym. 
Warszawa ma i zawsze mieć 
będzie tendencje centralisty­
czne. Na to nie ma na razie 
rady. Ale skądinąd Berlm nig 
dy nie był muzyczną stolicą 
Niemiec, podobnie jak Wa­
szyngton nie jest centrum ży­
cia kulturalnego Stanów Zje­
dnoczonych. Funkcja stolicy 
pociąga za sobą tendencje do 
gromadzenia na tym miejscu 
wszystkiego co najlepsze. Gdy 
by to było możliwe, próbowa 
no by i Wawel przenieść do 
Warszawy.

Inne ośrodki powinny swą 
aktywnością i ambicjami wy­
kazywać, że ta tendencja jest 
niesłuszna. Poznań tego doko­
nał i tym samym znacznie pod 
niósł swą rangę (podkreślenie 
— redakcji Głosu). Czemuż in 
ni nie chcą iść w jego ślady i 
pozwalają sobie odbierać śpię 
waków, aktorów, reżyserów: 

----- miastaPrzecież o znaczeniu 
decyduje nie tylko procent 
wykonania planu”.

Również recenzent Trybuny
Ludu — Józef Kański — w arty­
kule pt. Wnioski i refleksje chwa­
li organizatorów, chociaż stwier­
dza, że istniały pewne obawy — 
jak się okazało niesłuszne — o 
„prowincjonalny" po trosze cha­
rakter i poziom całej imprezy. 
Ale ma też pretensje:

Organizatorzy — pisze Józef 
Kański — którzy zapięli na 
przysłowiowy „ostatni guzik 
adrninistracyjno-gospodarczo- 
techniczną stronę konkursu, 
zlekceważyli jakoś propagan- 
dowo-reklamowy (nie wstydź­
my się tego słowa) element, 
odgrywający coraz istotniej­
szą rolę zwłaszcza dziś, gdy 
najróżniejsze konkursy mu­
zyczne mnożą się na szerokim 
święcie jak grzyby po deszczu. 
Zwłaszcza, że impreza odbywa 
się raz na 5 lat i pamięć o niej 
zaciera się w świadomości mi-

łośników muzyki. Zresztą nie 
tylko organizatorów trzeba za 
to winić, lecz także instytucje 
centralne — z prasą włącznie”.

O poziomie pisze:
„Konkurs okazał się w trak 

cle trwania imprezą rzeczywi­
ście fascynującą i stojącą na 
bardzo wysokim artystycz­
nym poziomie. Poziom ten był 
niewątpliwie wyższy, niż na 
poprzednim konkursie, który 
zgromadził prawie dwa razy 
więcej kandydatów. Tam bo­
wiem wyróżniała się zdecydo­
wanie pięcioosobowa czołów­
ka, od której reszta uczestni­
ków stała wyraźnie, niżej. W 
obecnym Konkursie zaś mie­
liśmy znacznie szerszą grupę 
młodych skrzypków o wyso­
kich kwalifikacjach i cieka­
wie zarysowanych indywidual 
nościach, pomiędzy którymi o 
czywiście dawały się zauważyć 
pewne jakościowe różnice — u 
jęcie ich było właśnie naczel­
nym zadaniem Jury Konkur­
su.

Skoro już dotknęliśmy tego 
tematu, to oczywiście wyłania 
się natychmiast najbardziej 
frapujące dla każdego melo­
mana pytaste: czy wyniki 
Konkursu są słuszne — to 
jest raczej: czy pokrywają się 
z odczuciem tzw. szerokiej pu 
bliezności? Wiadomo bowiem 
przecież, że nie zawsze istnie­
je tu zgodność — dość przy­
pomnieć niektóre przykłady z 
naszych Konkursów Chopinów 
skich”.

J. Kański lak kończy artykuł:
„Wypada wyrazić uznanie 

organizatorom Konkursu jak i 
całemu międzynarodowemu 
Jury pod przewodnictwem 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego”.

Słusznie więc oparliśmy się za­
kusom stolicy i — co najbardziej 
cieszy — zyskaliśmy w tejże dzie 
dżinie sojuszników, przekona­
nych o naszej słuszności.

LEKTOR

W stenogramie odnotowano 
w tym miejscu: oklaski na la 
wach socjalistycznych.

Reakcja zatriumfowała, po 
zwolono hierarchii na pene­
trowanie wszystkich dziedzin 
życia, zwłaszcza — spraw wy 
chowania młodzieży. O skut­
kach tej presji mówił m. in. 
artykuł opublikowany w 1934 
roku przez redaktora „Lewe­
go Toru”, Teofila Wojeńskie- 
go. Autor, doświadczony pe­
dagog, cytował pikantny frag 
ment ówczesnego programu 
szkolnego, głoszący:

„Nauczyciele innych przedmio­
tów (przyrody, geografii, języka 
polskiego itp.) w danej klasie po­
winni w związku z tym stanow­
czo uważać, by nieostrożnymi 
powiedzeniami nie budzić niepo­
trzebnych wątpliwości ucznia i 
przekonania o rzekomych 
(podkr. red.) rozdźwiękach mię­
dzy religią a nauką”.M

„Dotychczasowe programy szkol 
ne — stwierdził Wojeński — były 
wyrazem światopoglądu opartego 
na ugruntowanym w okresie po­
zytywizmu przekonaniu o obiek­
tywizmie wiedzy i o jej kierow­
niczej roli w stosunku do życia.

ostałem skazany — wy 
wodził — ale sąd kar­
ny uznał, że moja po 
czytalność jest ograni­

czona i dlatego na podstawie 
art. 18 kodeksu karnego zasto­
sował tzw. nadzwyczajne zła­
godzenie kary. Sąd cywilny 
tego właśnie nie wziął pod u- 
wagę.

Sąd Najwyższy zajął w tej 
sprawie takie stanowisko:

Fakt skazania pozwanego za 
spowodowanie manka przesą­
dza wiążąco winę Leona C„ a 
więc wyklucza możność przy­
jęcia, że całe manko jest wy­
nikiem stanu psychicznego po 
zwanego. Gdyby bowiem man­
ko powstało dlatego, że kie­
rownik sklepu wskutek cho­
roby psychicznej całkiem nie 
wiedział co czyni, sąd karny 
nie mógłby go skazać. Człowiek 
niepoczytalny nie odpowiada 
karnie. Jednakże zastosowanie 
przez sąd karny nadzwyczaj­
nego złagodzenia kary z powo 
du ograniczonej poczytalności 
sprawcy pozwala sądowi cy­
wilnemu również przyjąć, że 
część manka powstała wsku­
tek stanu ograniczonej poczy­
talności pozwanego, a więc bez 
jego winy, i zasądzić wobec te 
go odszkodowanie nie za całe 
manko, ale tylko za jego 
część.

Żeby tak właśnie postąpić^ 
trzeba jednak wpierw ustalić, 
że pomiędzy stanem otępienia 
umysłowego Leona C., a pow­
staniem manka istnieje jakiś 
częściowy przynajmniej zwią­
zek przyczynowy. Ńie każd^ 
bowiem osobnik wykazujący 
otępienie umysłowe musi pro 
wadzić sklep w ten np. sposób, 
że pozwala klientom kraść, 
konwojentom oszukiwać itd. 
Czasem otępienie nie przeszka 
dza wcale „dbać o własne in­
teresy”. Co do Leona C. Sąd 
Najwyższy przyjął, że jego otę 
pienie nie miało nic wspólne­
go z mankiem. Leon C. prowa 
dził poprzednio inny sklep i 
miał sprawę karną za kra­
dzież. Został nawet nieprawo 
mocnie skazany przez sąd I in 
stancji, ale uratowała go am­
nestia. Skoro pozwany mimo 
otępienia umysłowego umiał 
w poprzednim miejscu pracy 
popełniać nadużycia, nic nie 
wskazuje na to, by dochodzo­
ne obecnie manko miało być 
wynikiem owego otępienia.

Ostatecznie więc Sąd Naj­
wyższy oddalił rewizję Leona 
C. i uznał, że odpowiada on 
za całe manko.

KAZIMIERZ JANICKI

Co słychać w Sejmie?

Kłopoty z kadrami
w budownictwie

Onegdaj Komisja Budownictwa i Gospodarki 
Komunalnej rozpatrywała sprawy rozmiesz­
czenia i kwalifikacji, a także perspektywy 

zapewnienia kadr dla budownictwa i gospodarki 
komunalnej. Z referatu wprowadzającego wynika­
ło, że stan naszych kadr w budownictwie, jeśli 
chodzi o liczbę inżynierów, jest raczej zadowalają­
cy, a w porównaniu do wielu krajów — nawet bar­
dzo dobry. Niezadowalające są jednak wskaźniki 
wykorzystania tych kadr biorąc pod uwagę rodzaj 
zatrudnienia. Aż 47 proc, inżynierów budowlanych 
pracuje w biurach projektów, a tylko 38 proc, w 
przedsiębiorstwach budowlano-montażowych. Zna­
czna ieh część zatrudniona jest nie na budowach, 
ale w administracji przedsiębiorstw i jednostek 
centralnych. Krytycznie także oceniono fakt, że 
aż 65 proc, inżynierów pracujących w biurach pro­
jektów skupia się w 5 miastach ws-dzielonych z 
czego na Warszawę przypada 43 proc. Podobne 
dysproporcje zauważa się w rozmieszczeniu kadr

skie, Opolskie, Olsztyńskie i Koszalińskie nie dys­
ponuje nawet 1 proc, ogólnej liczby inżynierów.

Dalej omawiano sprawy średnich kadr budow­
lanych i robotników kwalifikowanych. Poseł m. 
Poznania WACŁAW KIEŁCZEWSKI poruszył na­
tomiast sytuację rzemiosła budowlanego. Stwier­
dził m. in., że na 42,7 tys. zatrudnionych zaledwie 
6,7 proc, może okazać się dyplomem mistrza bu­
dowlanego. Zastrzeżenia budzi jego zdaniem, spra­
wa egzaminu mistrzowskiego, do czego upoważnia 
dziś już 7-letnia praktyka, bez potrzeby składania 
egzaminu czeladnika. Postulował on nadto aby 
w okresie zimowym uczniowie budowlani' byli 
kierowani do ośrodków Ministerstwa Oświaty ce­
lem dokształcania teoretycznego.

Wiceprzewodniczący Prezydium WRN w Pozna­
niu, Zygmunt Węgrzyk — zaproszony na posiedze­
nie — poinformował Komisję o potrzebach naszego 
miasta i województwa w zakresie kształcenia na
Politechnice Poznańskiej inżynierów-architek-

inżynierskich specjalności budowlanej ogóle:
52,5 procent tej liczby inżynierów grupuje się w 
5 miastach wydzielonych a na pozostałe 17 woje­
wództw przypada zaledwie 47,5 proc. Zielonogór-

tów. Istniejące obecnie studium magisterskie nic 
wystarcza i rośnie coraz bardziej potrzeba reakty­
wowania istniejącego przed laty Wydziału Archi­
tektury.

Komisja uchwaliła na zakończenie obrad kilka 
istotnych dezyderatów, a m. in.: zwiększenie sieci 
terenowych ośrodków szkolnictwa wyższego i śre­
dniego; rozszerzenie niektórych dziedzin studiów 
inżynierskich np. specjalności komunalnej i sani­
tarnej; wypracowanie środków, które by pozwa­
lały na prawidłowe rozmieszczenie kadr budowla­
nych z wyższym i średnim wykształceniem. Uchwa­
lono także szereg dezyderatów dotyczących gospo­
darki komunalnej, (zm)



Strona 4
GŁOS WIELKOPOLSKI

Operacja „Wehrwolf“
20 lat iemu na Zamojszczyznie

Piękny renesansowy ry­
nek Zamościa zaroił 
się kolumnami samocho 
dów. Zza szyb popiela­

tych Mercedesów wyglądały 
opasłe i tępe twarze wygalo- 
wanych oficerów. Z cięża­
rówek wyskakiwało obwieszo 
ne bronią — żołdactwo ze 
znakami SS, SD i policji. Za- 
mojszczanie, choć przywykli 
do takich widoków wyczuwali, 
że szykuje się coś złego. Tej 
nocy mało kto kładł się spać.

Wczesnym rankiem — było 
to 28 listopada 1942 roku — 
rynek Zamościa opustoszał. 
Krótko potem ciszę spokoj­
nych uliczek miasta przerwały 
odgłosy dalekiej strzelaniny. 
Serie karabinów maszynowych 
i automatów słychać było co 
chwilę z innych kierunków. 
Ludzie mówili z trwogą: pacy 
fikacja?

Fakty potwierdziły przypu­
szczenia. Jeszcze tego samego 
dnia pobliski obóz zapełnił się 
ludźmi, tysiącami mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Byli to miesz­
kańcy okolicznych wsi. Hitle 
rowcy nosiciele kultury wyzna 
czyli im w ramach „nowego 
ładu na świecie”, nową po­
zycję społeczną: bezimiennych 
numerów obozowych z per­
spektywą na piec krematoryj- 
ny.

Wielka tragedia Zamojszczy 
zny zaczęła się już rok wcze­
śniej, ale wówczas wysiedlo­
no tylko 6 wsi. Tym razem ak 
cja przybrała na sile i pa­
cyfikacja ogarnęła nieomal 
90 gromad, przeznaczonych w 
hitlerowskich planach budo­
wania „imperium 1000-letniej 
Rzeszy” — pod kolonizację. 
Oto co na ten temat mówi pis 
mo Himmlera z 12 listopada 
1942 r. (Zarządzenie ogólne 
Reichsfuehrera SS i Policji i 
Komisarza dla' Spraw Uma­
cniania Niemczyzny w kwe­
stii ustanowienia pierwszego 
terenu kolonizacji GG):

„...Starostwo Zamojskie zostaje 
uznane za pierwszy teren koloni­
zacji niemieckiej w Generalnym 
Gubernatorstwie (teren nr II/10/I 
GG). Teren ten ma być nową oj­
czyzną dla: a) wysiedleńców z 
Bośni, b. zagrożonych przesiedleń 
ców Volksdeutschów z okupowa­
nych terenów wschodnich; c) 
Volksdeutschów i osób pochodze­
nia niemieckiego z pozostałych 
części Generalnego Gubernator­
stwa którzy muszą być przesied­
leni na teren II/10/I GG ze wzglę­
dów bezpieczeństwa policyjnego 
lub celem wydostania się z do­
tychczasowej, krytycznej sytua­
cji; d) dla innych grup prze­
siedleńczych, które przeznaczę dla 
osiedlenia na terenie II/10/I GG.”

Ale to był dopiero pierwszy 
etap. Wkrótce tragedia pacy­
fikacji objęła dalsze wsie po­
wiatu hrubieszowskiego, toma

"Tracflezna Lakaritwa 
Historia makabrycznego leku 
„Thajidomidu" wstrząsnęła całym 
światem. „Thalidomid" stał się 
przyczyną tragedii wielu matek, 
które wydały na świat kaleki-po­
tworki. „Thalidomid" został wy­
cofany ze sprzedaży. Przeciwko 
producentom wniesiono wiele o- 
skarżeń prywatnych. Ale „Thali­
domid" istnieje pod innymi na­
zwami. Ostatnio na polecenie re­
sortu zdrowia wycofano ze wszy­
stkich aptek szwedzkich środek 
o podobnym działaniu co „Thali­
domid", pod nazwą „Postafen". 
Ktokolwiek w Polsce otrzymuje 
leki z zagranicy, niech pamięta 
o tym, że środki uśmierzające 
bóle pod nazwą „Postafen", „Po- 
sładozin" i „Histilos" powodują 
takie same skutki co i „Thalido­

mid".
Fet. — CAF 

szowskiego i biłgorajskiego. 
Łącznie operacja „Wehrwolf” 
— jak ją nazywali hitlerowcy 
— objęła 297 gromad. Tysiące 
spokojnych mieszkańców tych 
wsi musiało opuścić swoje do­
mostwa, pozostawiając cały 
dobytek. Wysiedleniu towarzy 
szyły bestialskie mordy. Kto 
przeżył, trafiał do obozów kon 
centracyjnych, lub na roboty 
do Niemiec. Dzieci zabierano 
matkom i wysyłano do „obo­
zów wychowawczych” w celu 
germanizacji. Ocalały tylko 
niektóre, większość zginęła z 
głodu i zimna. Dziś wiadomo, 
ze wymordowano lub wysie­
dlono około 120 tys. osób w 
tym 30 tys. dzieci.

Pedantyczne plany koloni- 
zacyjne (komasacja gruntów, 
nowa zabudowa wsi, nowa or 
ganizacja rolnictwa), szybko 
straciły realność. Przeciwsta­
wiała się im partyzantka Lu­
belszczyzny. Na niemieckich 
nasiedleńców natarły oddziały 
wszystkich większych ugrupo 
wań podziemia: Armii Krajo 
wej, Gwardii Ludowej i Bata 
lionów Chłopskich. Odwet 
trwał nieustannie. Nie dawa­
no kolonistom spokoju, ani w 
dzień, ahi w nocy. Podpala­
no ich zabudowania, niszczo­
no środki transportu i łącz­
ności, likwidowano ekspedy­
cje zbrojne, i stawiających o- 
pór nasiedlonych Niemców./

Z niektórych bardziej ata­
kowanych wsi (leżących w po 
bliżu lasów) już w połowie 
1943 roku musiano się wyco­
fać. W sierpniu 1943 roku 
Niemcy zostali zmuszeni do za 
przestania pacyfikacji i dalszej 
akcji kolonizacyjnej, a wielu 
dotychczasowych „kolonistów” 
uciekło do Rzeszy. Zwarta so­
lidarna akcja Ruchu Oporu 
zrobiła swoje. Cel został osiąg 
nięty.

Bohaterstwo obrońców i tra 
gedia ludności Zamojszczyz- 
ny to smutna i zarazem pięk­
na karta w dziejach naszego 
narodu. Warto o tym przypom 
nieć w dniu XX rocznicy mar 
tyrologii. (zm)

Zmart prof. dr med. 
Stanisław Laguna
25 bm. zmarł w Warszawie — 

po długotrwałej chorobie — prof. 
dr med. Stanisław Laguna, który 
był ściśle związany z naszym mia­
stem w ciągu wielu lat swej, wy­
dajnej pracy.

Od roku 1923, dr Łagunla był a- 
systentem, a następnie adiunktem 
Zakładu Medycyny Sądowej Uni­
wersytetu Poznańskiego. W czasie 
okupacji pracował, jako lekarz w 
Warszawie; zaraz po wyzwoleniu 
powrócił do Poznania, obejmu­
jąc swe dawne stanowisko.

W 1946 r. dr Stanisław Laguna 
habilitował się w Poznaniu na 
podstawie pracy pt. „Morderstwo 
masowe, dokonane przez Niem­
ców w Zabikowie — w świetle 
rozważań sądowo-lekarskich’*.

Ponadto prof. Stanisław Laguna 
opublikował szereg prac ekspery­
mentalnych i kazuistycznych o- 
raz kilka — o charakterze publi­
cystycznym. W roku 1933 ukazała 
się w Czasopiśmie Sądowo-Lekar- 
skim jego praca pt. „O identyfi­
kacji broni**. Jest ona uważana 
za pierwszą w Polsce pracę mo­
nograficzną — w zakresie krymi­
nalistyki.

Cechowała go niezwykła dokład 
ność i drobiazgowość oraz wyso­
kie poczucie odpowiedzialności.

Wielu prawników i lekarzy z na 
szego terenu zachowało w pamię­
ci postać dr. Stanisława Laguny, 
jako znakomitego, biegłego sądo­
wego — z okresu międzywojen­
nego. Teraz, gdy dowiadujemy się 
o Jego śmierci, zdajemy sobie 
sprawę z tego, że jest to bolesna 
strata dla naszej nauki.

Dwa tygodnie temu zamieściliśmy w fym miejscu zdjęcie z cyklu „technika w transporcie" po­
kazujące — niezmienione od dziesiątek lat — ręczne sprzęganie wagonów w pociągi. W od­
powiedzi kilku czytelników zapytywało dlaczego nie stosuje się u nas radzieckich konstrukcji 
złączy, które automatycznie sprzęgają ze sobą wagony przy ich zetknięciu ze sobą! Odpo­
wiadamy: — Nie wiemy! Widocznie złącza tego typu są dla PKP nie dość doskonałe, a in­
żynierowie nie potrafili ich dotychczas udoskonalić! Dzisiaj prezentujemy kolejne zdjęcie z na­
szego redakcyjnego archiwum: transportu w przemyśle drzewnym. W tym przemyśle transport 
w swej masie także od lat się nie zmienia, wiążąc przy trochę ogłupiającej robocie setki 
(jeśli nie tysiące) ludzi i wpływając na wysokie koszty produkcji. Co tu należałoby zrobić, 

aby ulżyć tym ludziom! (pch)
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Światowe zasoby paliw
Paliw zwykłych, niejądrowych, wystarczy światu przy­

najmniej na 500 lat, co prawda pod warunkiem, że będzie 
je spożytkowywał w tempie tylko nieznacznie większym od 
obecnego. Natomiast rozmieszczenie zasobów paliw jest 
bardzo nierównomierne.

Zmienne koleje rozmai­
tych źródeł energii i za­
soby paliw na naszej 
planecie były w Mel­

bourne tematem szóstej sesji 
plenarnej Światowej Konfe­
rencji Energetycznej (SKE).

Kariera ropy i gazu

W roku 1900 węgiel zapew 
hiał gospodarce świa­

towej 95 proc, całej tzw. ener 
gii pierwotnej (w odróżnieniu 
od energii wtórnej — np. prą 
du elektrycznego, uzyskanej 
z jakiegoś innego źródła ener 
gii). Poniższa tabelka pokazu­
je jak szybko zmieniał się w 
ostatnich latach udział posz-

rodzajów energii:czególnych
Rok
1938
1950
19«9

Węgiel
70
58

Ropa
19
25
39

Gaz
5

10
14

Woda
6
1

pierwotnejZużycie energii
wzrasta na świecie o 5,3 proc; 
rocznie, natomiast zużycie ro 
py i gazu ziemnego (odpowied 
nio) o 7 i 7,4 proc. Co się ty­
czy energii wtórnej, to zuży­
cie prądu rośnie co roku śred 
nio o 8,6 proc., zaś jedną pią­
tą energii pierwotnej prze­
kształca się przed zastosowa­
niem w elektryczność.

W różnych krajach przewa 
żają różne rodzaje energii — 
zależnie od bogactw natural­
nych i poziomu gospodarki. 
Na przykład w Norwegii 99 
proc, energii dostarcza siła 
spadku wód w rzekach, w 
Anglii 76 proc, energii daje 
węgiel, podczas gdy w takim 
zacofanym ekonomicznie kra 
ju jak Turcja aż 56 proc, e- 
nergii pochodzi ze spalania 
drzewa i suszonego nawozu 
zwierzęcego.

Ile czego jeszcze mamy

Zespół specjalistów SKE o- 
głosił właśnie nowe ze­
stawienie światowych zasobów 

paliw. Okazuje się, że wbrew 
pesymistom, jest ich jeszcze 
sporo.

Światowe zapasy węgla ka­
miennego ocenia się na 7,5 bi 
liona ton (bilion równa się 
tysiącowi miliardów), z czego 
jedna dziesiąta to zasoby 
sprawdzone. Spośród nich 90 
procent znajduje się na tery­
torium Związku Radzieckie­
go, USA i Chin. Jeśli dodać 
do tego 2 biliony ton węgla

Przed „Barbarką

brunatnego i przyjąć, iż tylko 
jedną trzecią całej tej ilości 
opłaci się wydobywać, to o- 
każe się, że zasoby paliw sta­
łych są 1200 razy większe od 
obecnego rocznego ich zuży­
cia.

Sprawdzone zasoby ropy 
naftowej wynoszą 36 miliar­
dów ton, z czego 2/3 przypa­
da na Bliski Wschód. Uczeni 
przypuszczają, że łącznie na 
świecie może być jeszcze 2 
razy tyle ropy. I znowu, jeśli 
przyjąć, że uda się wydobyć 
tylko jedną trzecią tego bo­
gactwa, starczy go, przy obec 
nym zużyciu, na 60 lat. Zmie­
rzone rezerwy gazu ziemne­
go ocenia się na 15 bilionów 
metrów sześciennych. Połowa 
tej ilości znajduje się w USA, 
a jedna trzecia w ZSRR, na 
Saharze i w Kanadzie. Przyj 
mu je się, że nie odkryte zaso­
by gazu są jeszcze trzy razy 
większe. Jeśliby miano wyko­
rzystać tylko połowę tych re­
zerw i gdyby zużycie 
mało się na obecnym 
mie, gazu starczyłoby 
lat.

„Biały węgiel” czyli 

utrzy- 
pozio- 
na 75

ener-
gię rzek wykorzystuje się do­
tychczas w 14 proc., co wy­
nosi rocznie 700 miliardów 
kilowatogodzin i jest równo­
ważne 350 milionom ton wę­
gla.

Zasoby uranu i toru, wciąż 
jeszcze niedokładnie zbadane, 
szacuje się na 2 miliony oraz 
2,75 miliona ton (odpowied­
nio). Gdy technika reaktoro­
wa i odzyskiwanie paliw ją­
drowych osiągną odpowiedni 
poziom, uran i tor staną się 
głównym surowcem energe- 
tycznvm świata. Nastąpi to 
jednak później niż sądzono.

Główną przyczyną kariery 
ropy i gazu jest stosunkowa 
łatwość ich wydobycia (dzię­
ki nowoczesnej technice), a 
także coraz niższe koszty 
transportu rurociągami. Łącz 
na długość ropo- i gazocią­
gów przewyższa obecnie 
1.300.000 kilonjetrów. Potężne 
zbiornikowce (współczesne ob 
niżyły też ćenę transportu 
morskiego. *

Węgiel nie kapituluje
yiTalka ropy z węglem do- 
** prowadziła do poważ­

nych usprawnień w przemy­
śle węglowym w większości 

państw wydobywających ten 
surowiec. Główne tendencje: 
całkowita mechanizacja prac 
pod ziemią i skoncentrowanie 
wysiłku w największych i 
najopłacalniejszych złożach, 
kopalniach i pokładach. Dzię 
ki temu węgiel może wytrzy 
mać konkurencję ze swą groź 
ną przeciwniczką. Próby trans 
portowania węgla rurociąga­
mi dają dobre wyniki. Mimo 
to, węgiel stracił wielu na­
bywców. Na kolejach lokomo 
tywy parowe zastępuje się e- 
lektrowozami lub lokomoty­
wami dieslowskimi. Gaz wę­
glowy ustępuje taniemu ga­
zowi ziemnemu, który pokry­
wa obecnie 83 proc, świato­
wego zapotrzebowania na gaz. 
Najnowszym wydarzeniem 
jest tutaj przewożenie zbior­
nikowcami ciekłego metanu 
z Sahary do Anglii.

Większość krajów przewidu 
je u siebie wzrost udziału ro 
py w bilansie energetycznym. 
Z drugiej strony eksperci a- 
merykańscy sądzą, że w USA 
szczyt kariery ropy osiągnię­
to dwa lata temu, i że obec­
nie udział jej może maleć na 
korzyść gazu i węgla. Anglia 
jest jedynym krajem, który 
opracował i realizuje szeroki 
program energetyki jądrowej. 
Ma ona (energetyka jądrowa) 
stanowić w roku 1970 około 
5,3 proc, całości brytyjskiej 
energii pierwotnej. Inne pań­
stwa czekają aż „prąd atomo­
wy” stanieje do opłacalnego
poziomu. (NNT—PAP) , _ __  ___ ,
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Notatki techniczne
▲ W Japonii skonstruowano 

aparat pozwalający rybakowi wi­
dzieć ilość ryb w ciągnionej 800 m 
za kutrem sieci.

▲ We Włoszech wynaleziono 
jeszcze jedną metodę obróbki 
przędzy i tkanin (zwłaszcza ce­
lulozowych), które czynią odzież 
trwale odporną na ogień.

Jk Aby uzyskać 8-krotny wzrost 
wytrzymałości łożysk, należy do 
stopu łożyskowego wprowadzić 20 
proc, włókien 7 miękkiej stali — 
zakomunikowano ostatnio w USA.

Kwas mlekowy dodany przy 
wypieku do Chleba i ciast znacz­
nie polepsza ich smak i wartość 
odżywczą. Dotychczas otrzymywa­
no go drogą kosztownego rozkładu 
mleka. Amerykanie budują fabry­
kę, która ma produkować 4,5 min. 
kg syntetycznego kwasu mleko­
wego rocznie. Surowcami będą: 
nitryl mlekowy, cyjanowodór i al­
dehyd octowy, których jest w 
bród.

Elektronowi 
maszyniści

Władze miejskie 
ZSRR zatwierdziły proj^ 
instalowania elektron 
maszynistów w 40 
kursujących po ogólni 
opasującej pierścienie^ L? 
mieście, tak zwanej 
linii.

Próby automatyczny^ 
wadzenia pociągów 
bywają się także w 
Jorku, Londynie i Paryża, 
nakźe dotychczas nie osij 
to tam obiecujących wyą^

W Moskwie dwa próbne. 
ciągi kolei podziemnej 
chały w czasie eksperyme^' 
ogółem 80 tys. km i 
zły ok. 4 min. pasażerów, o, 
czywiście, nad pracą elektr 
nowego maszynisty czuwa! 
czasie prób człowiek.

Główna zaleta zastosować 
elektronowego robota będzia 
polegać na przyspieszeniu ć 
gu pociągów. Dotychczas pw, 
gi metra moskiewskiego kun, 
wały w odstępach 110-sel®. 
dowych. Częściej jeździć jj, 
mogły, gdyż ograniczona szyb- 
kość reakcji maszynisty-c^ 
wieka nie zapewniała bezpie. 
czeństwa. Maszyniści elektro, 
nowi, którzy podejmują deo. 
zję i wykonują ją dosłownie 
w ułamku sekundy, pozwo^ 
zmniejszyć odstępy między po 
ciągami do 70 sek.

Automatyczny maszynista 
jest w istocie elektronową mi 
szyną liczącą. Przyrządy infs 
mują elektromózg o odległości 
do najbliższego przystanku,ci, 
żarze składów, długości dróg 
hamowania itd. Maszyna uw­
zględnia wszystkie te czynni- 
ki i wybiera najlepszy reżim 
jazdy, prędkości, moment ha­
mowania i zatrzymania. Roz­
kładu jazdy przestrzega lepiej 
niż doświadczony maszynista,

W tunelu metra na Kolce- 
wej linii umieści się specjalne 
przyrządy, które będą inform 
wać elektronowego robota 1 
odległości do pociągu w prze­
dzie i przekazywać polecenia 
z centrali, w której dyżurni 
— tym razem człowiek — bę­
dzie czuwać nad pracą automa 
tów we wszystkich pociągach
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Konstrukcje 
z tłumikami

Zachodnioniemiecka firma 
sto Pneumatic” produkuje różno­
rodne funkcjonalne podzespół 
pneumatyczne, wśród których» 
sługują szczególnie na uwa^ 
pneumatyczne tłumiki, przezna­
czone do zmniejszenia hałasu po* 
wodowanego przez urządzeń 
pneumatyczne. Tłumiki te działa­

ją na zasadzie zmniejszenia szyb­
kości wylotowej powietrza opu^' 
czającego urządzenie. Produkuj4 
się je w rozmiarach połączeń od

h

U-'/< do U-l. Firma produkuje * 
że cylindry pneumatyczne nialjd 
rozmiarów (o sile 5 Kg PW 
nieniu powietrza 6 Kg/cm!), OTil 
żurawie pneumatyczne z ręczny® 
sterowaniem. (NNT —

A, 7,7 kg wagi silnika na 
mocy — oto cecha nowego . 
mieckiego („Hirt Motorek’) . 
nika wysokoprężnego chłody' ’ 
powietrzem. Jest to jednocyi”* 
wy dwusuw, o 2500 obrotacn > 
minutę.

A W jednej z francuskich 
żych cukrowni zainstalowano 

do automaty^ 

transportu buraków z zaS° . Jt 
do działu płuczek. ^rz$dZCn^ji,| 

przy pomocy te 

rządzenie

obsługuje,
jeden człowiek.

. pa I
a. Budowniczowie 

berii otrzymają wkrótce n j^je- 
mojezdny dźwig o sile P° p0. 
nia, równej 130 ton. Teg°» 
tykanego dotąd w techn’ ć W 
stowej, olbrzyma obsługi* 
dzie — dzięki elektronowy ^1 
dzeniom sterowniczym " '-.dl* 
ludzi. Ramię dźwigu ma 0 
gości. W Poznaniu jed”4’ 
mógłby przenosić ciężary 
go brzegu Warty na drug>-
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, kcja D/H Delikatesy, Poznań, ul. Konfe- 
PJrfka — przyjmie z dniem 1. I. 1963 r.: 
itr’croWnika planowania i zatrudnienia — 
1felC tałcenie średnie plus praktyka, 3 sprzę­
żenie branży spożywczej — wykształce- 
^jawodowe, wzgl. średnie. KI 1370

Prąca
Gosposia potrzebna na 
plebanię. Oferty do Biu- 
ra Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 2441 Og.

Spółdzielnia Pracy Usług Wielo- 
^rtżowych w Górze, ul. 1 Maja nr 14, woj. 

,.tawskie — zatrudni zaraz 3 fryzjerów 
«kich i 2 damskich z uprawnieniami mi- 

"^owskimi lub czeladniczymi, najchętniej 
iir'w leszczyńskiego lub rawickiego. Wyna- 
! Ozenie prowizyjne do 50 proc. w męskim 

45 pr°c- w damskim. Zgłoszenia przyjmu- 
' biuro Spółdzielni w godz. od 7—15, tel. 235. 
le Kl'1371

Fryzjerka dzielna potrzeb 
na zaraz. Kniewskiego 19. 
____ _______ 24732g

Potrzebny oborowy od 1 
stycznia. Mieszkanie za­
pewnione. Stachowiak, 
Kościan Gurostwo. 24492g
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna zaraz na
Poznań - Sołacz, 
Wierzbakiem 20.

stałe.
Nad 

24473g
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normowania i rozliczeń przyjmie 
.Ldsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 

poznaniu, ul. Obornicka 227/229. Wynagro- 
* ie wg układu zbiorowego pracy w budow- 
'ctwie w zależności od kwalifikacji. Oferty 

życiorysem i przebiegiem pracy kierować 
* Działu Osobowego Przedsiębiorstwa — 

10;_______________ __________ K11459 
księgowego z odpowiednim wy- 

kctałceniem i stażem pracy oraz znajomością 
Igowości przemysłowej — zatrudni od 

Lvcznia 1963 r. Przedsiębiorstwo Produkcji 
^fabrykatów Betonowych w Mogilnie, ul. 
Lfonowa nr 2. Wynagrodzenie wg układu 
Zbiorowego pracy w budownictwie. Podania 
»raz z życiorysem i odpisami świadectw kie­
rować pod wyż. wym. adresem do dnia 10 
grudnia br.___________________________ KI 1467

państwowe Gospodarstwo Rolne Uchorowo, 
pow. Oborniki (tel. Uchorowo 1) — zatrudni 
raraz księgowego (ą) — kasjera — samotnego. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy.

K11468

Czapnika (marszantkę) do 
szycia męskich beretów 
poszukuje prywatna wy­
twórnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24526g.
Przyjmę stróżostwo — 
warunek pokoik. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzką 19 dl^ 24568g.
Sprzątaczka 3 razy w ty­
godniu potrzebna. Zgło­
szenia: tel. 527-84. 24576g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Walki Młodych 
3 m. 1, tel. 535-03 od godz.

________ 24592g
Dozorca domu potrzebny 
— pierwszeństwo emery­
ci. Administracja Dzier­
żyńskiego 3. 24599g
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Szyszka, ul. Wrocław 
ska 25a. 24605g

Nauka

iie

>11 

po

Mosińskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w 
Mosinie, ul. Pożegowska 1 — zatrudnią zaraz: 
magazyniera, energetyka i elektryka. 24537g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 ni 7. 

24038g
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St technologa - mechanika oraz technika roz­
liczeń materiałowych z odpowiednią praktyką 
- przyjmie natychmiast Fabryka Pomocy 
Naukowych w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste
r kadrach. ul. Międzychodzka 3/5. K11499
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożyw- 
nych zatrudnią zaraz technologa lub chemika 
i wyższym wykształceniem, elektryka samo-
thodowcgo praca przy ul. Bałtyckiej 85,

Student Politechniki u- 
dzieli korepetycji z ma­
tematyki i fizyki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24495g.
Magister udziela korepe­
tycji (matematyka, fizy­
ka. chemia, rosyjski). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24545g.
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington, 
św. Józefa 5 m. 5. 2461 Og

jm 
ia- 
yt' 
iej 
a,

oraz palacza na kotły wysokiego ciśnienia — 
praca w Antoninku, Warunki pracy do omó- 
wienia w dziale kadr, Poznań, ul; Bałtycka 85. 

KI 1539

Kupno

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 
I Książki „Ruch”, Oddział Rejonowy, Poznań-

ie- 
d? 
DO

Zachód, ul. Ściegiennego 62/64 zatrudni

Kupię samochód „Mo­
skwicz” 407 o przebiegu 
do 50 tys. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24339g.

inwentaryzatora i księgową. Zgłoszenia oso­
biste pokój nr 23. KI 1502
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Spółdzielnia Inwalidów „Wielobranżowa” w 
Grodzisku Wlkp. — przyjmie do pracy z dniem 

1962 r. asystenta socjalnego. Wymagane 
kwalifikacje — ukończone studia wyższe (so- 
tjologię, psychologię, pedagogikę społeczną), 
wzgl. wykształcenie średnie (ogólne, pfedago- 
giczne, medyczne, ekonomiczne) oraz 3-letni 
staż pracy. Wynagrodzenie do 2.300 zł.

K11505

Kupię piłę mechaniczną 
na szerokie brzeszczoty, 
nawet niekompletną. War 
sztat, Poznań, Głogowska
253. 24504g
Kupię podręcznik języka 
niemieckiego na klasę 
VIII „Wir lernen deutsch” 
Sowińskiej - Rocińskiej. 
Dobrze zapłacę. Poznań, 
Wojskowa 13 m.. 5.

24513g

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poz­
nań-Jeżyce, ul. Słowackiego 22 — zatrudni 
referenta do spraw planowania budżetu za 
miesięcznym wynagrodzeniem 1.100 zł. Wyma- 
fane wykształcenie średnie oraz minimum je- 
wn rok praktyki. Zgłoszenia pokój 36. II ptr.

 K11515

Cieplarnię z rozbiórki 
kupię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24551g.

Kupię 
cykl.

okazyjnie moto- 
Żmudziński, Poz- 

ul. Małopolska 2 
24572g
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Iwszego ekonomistę do spraw zatrudnienia 
^angażuje zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Wót Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9” — 
Wań, Swiętosławska 12. Warunki do omó-

K11519
"hnicra - mechanika z praktyką technika ze 
•"ajomością zagadnień elektrycznych i me- 
Micznych na stanowisko konstruktora, 

j 7ka z IV grupa BHP — zatrudni Zakład 
"“strukcyjno - Technologiczny w Poznaniu, 
111 ^rołęcka 31. KI 1525

hairent6 1962 r. zmarła, opatrzona Sa-
wa hai am^ nasza ukochana matka, teścip-

aounia i prababcia, przeżywszy 91 lat, śp.
irat 
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Kościarkę w dobrym sta­
nie kupię. Tel. '429-85.

24600g

„Wersalki” tapczany, a- 
merykanki, fotele, leżan­
ki sprzedaje tap.icernia, 
przyjmuje przeróbki. Ma-
łeckiego 33. 24156 g

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po­
lecają Bracia Chojnaccy.
W rocławska 25. 24405g

Sprzedam samochód „Mer 
cedes” V 170 po remoncie 
— centralne ogrzewanie. 
Stoiński, Kilińskiego 10. 
m. 10. 24525g

fanciszka Juszkiewicz
z Prenzów

o odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm.
•13 na cmentarzu regionalnym na Głównej.

Akordeon Royal Stan­
dard Capella y 80-bas. — 
sprzedam. Cena 7.000 zł. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
24471g.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Ściegiennego 126. 24673

Sprzedam okazyjnie psa 
owczarka niemieckiego, 
."-letniego. Leon Surma, 
Słomowo, poczta Parko­
wo powiat Oborniki.

24498g

htr.i i, 1'tUopada 1962 r. zmarła nagle w wieku lat 55. namaszczona Ole- 
^cia^ ś basza najtroskliwsza mamusia, kochana córką, siostra, teściowa. 

■ bratowa i szwagierka, śp.
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°6będzie się w piątek, dnia 30. XI. 1962 o godz. 11.30 z kaplicy 
na Górczynie. ,

kośniżałobna odprawiona zostanie w sobotę, 1. XII, 1962 r. o godz.
Je św. Anny.

Pogrążone w ciężkim smutku
DZIECI l RODZINA

^^Pj^hiewskiego 17

7

Maszynę „Singer” dobrą, I 
okrągłe czółenko — sprze­
dam. Żydowska 15/18 m.
6 a. 24 565 g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak” w dobrym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24494g.
Sprzedam samochód oso­
bowy BMW typ 340 w do 
brym stanie. Informacje: 
Czajcza 4. Poznań, w nie 
dzielę godz. 9—13. 24507g
Maszynę do pisania waliz 
kową, szycia Singer, smo 
king, łóżko żelazne — 
sprzedam. Mielżyńskiego 
20 pracownia gorsetów.

24510g
Sprzedam 2 krowy wy­
soko cielne. Poznań. Sta-
rołęcka 200. 24514g
Fortepian „Bluthner”, do 
brze utrzymany sprze­
dam. Szpitalna 36 m. 7.

24517g
Maszynę stolarską kom­
binowaną (wy równi arka, 
tarczówka, frezowanie) — 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 24518g.
Sprzedam motocykl „Ja­
wa 175”. Tel. 501-01.

24522g
Samochód „Mikrus” w 
dobrym. stanie po 20.000 
km za 21.000 żł spiesznie 
sprzedam. Sieraków 
Wlkp., tel. 123. 24535g ;
Sprzedam telewizor ..Bel 
weder”. antenę, stolik, 
radio ,, Stolica”. Gwardii 
Ludowej 32 m. 3, godz. 
17—19. 24544g
Pierzyny, poduszki, puch, 
porcelanę sprzedam. Za-
cisze 1 m. 5. 24546g
Komplet małych spi­
nek do pasków^ przy ze­
garkach — sprzedam. Gar ■ 
bary 46 m. 2. 24547g
Sprzedam samochód 
..Fiat 600” z zapasowym 
silnikiem przebieg 50.000 
km. Zgłoszenia: tel. 10-31. 

24552g
Sprzedam buteleczki 35 
gramowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24557g.
Sprzedam piece kaflowe, 
łazienkowy. Zgłoszenia: 
tel. 632-7L godz. 16-20.

24367g
Wózek dziecięcy, nowo­
czesny oraz stół okrągły 
— sprzedam. Szymańskie-
go 8 m. 10. 24561g
Sprzedam 100 szt. krze­
wów winorośli cieplar­
nianych 5-letnich oraz 
zamienię ,.Opel-Kapitan” 
na furgonetkę. Puszczy­
kowo. tel. 199. 24563g

Samochód „BMW” w do 
brym stanie sprzedam. 
Poznań, pl. Asnyka 3a 
m. 7. 24564g
Sprzedam motocykl M-72. 
Marzecki, Poznań. Podo-
lańska 44. !4571g
„Renault - Dauphine” ró­
żowo - koralowy w ideal­
nym stanie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 24577g.

Ciągnik ogrodniczy „Ur­
sus” C 308 z kompletem 
narzędzi rolniczych i 
przyczepą sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 24578g.
Maszynę do szycia oka­
zyjnie sprzedam. Nowo­
wiejskiego 27 m. 5.

WIEI.OBRANZOWA
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA 

PRACY „C Z Y S T O S C“ 
Zarząd

Poznań, ul. Mickiewicza 36 
tel. 434-87 i 436-85

POLECA MIESZKAŃCOM
DZIELNICY GRUNWALD

USŁUGI
Zakładu Szklarskiego
przy ul.Chociszewskiego 33
Zakład wykonuje usługi dla 
ludności w zakresie
SZKLENIA OKIEN 

OPRAWY OBRAZÓW
SZLIFOWANIA SZKŁA

K11255

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ
zawiadamia Szanowną Klientelę 

że począwszy od dnia 1. XII. 1962 r.

nie będzie dołączało 
egzemplarzy dowodowych 
do faktur za opublikowane ogłoszenia. 
Powyższe nie dotyczy ogłoszeń z innych

województw. K11566

^OGŁOSZENIA DROBNE J
Młocarnię marki „Jehne” 
z bukownikiem, po kapi­
talnym remoncie, sprze­
dam. Woźny Franciszek, 
Prusim, pów. Międzychód 

24593g
Sprzedam wytryskarkę 
ręczną pionową gdo two­
rzyw sztucznych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, dla 24597g.

Za odstąpienie pokoju 
dla studentki kompletnie 
wymaluję mieszkanie kię 
jowo-olejno, reszta do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Gruwaldzka 19, 
dla 24558g.
Panu wspólny pokój wy­
najmą. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz-

HUTA IM. B. BIERUTA W CZĘSTOCHOWIE 
ni. Rejtana 6, tel. 19-71-5, wewn. 29® 
oferuje w sprzedaży wolnorynkowej

żużel granulowany
PÓŁSUCHY

ORAZ MOKRY Z PRZEZNACZENIEM
DLA BUDOWNICTWA

Wszelkie formalności związane z zakupem 
leży załatwiać w Dziale Zbytu.

Wysyłka nastąpi po dokonaniu przedpłaty 
do kasy Huty.

Z uwagi na czasowe zwolnienie żużla do sprze­
daży wolnorynkowej Huta zastrzega sobie prawo 
do zerwania umowy na 2 tygodnie przed po-
twierdzonym terminem dostawy. KI 1530

Przetargi
Akademia Medyczna w Poznaniu ogłasza za­
proszenie do składania ofert na wykonanie 
i zamontowanie w ramach robót ślusarskich 
.następujących elementów urządzenia wnętrza 
pomieszczeń Zakładu Chemii Organicznej 
i Biologicznej, ul. Grunwaldzka 6 (Collegium 
Chemicum): 1) elementów konstrukcji stało-, 
wej do półek stołów laboratoryjnych; 2) seg­
mentów stalowych do 3 dygestoriów; 3) ram 
stalowych zamocowanych na wspornikach pod 
półki szklane; 4) kompletów pomocniczych 
konstrukcji 12 szt. z prętów stalowych nie­
rdzewnych do stołów laboratoryjnych; 5} wie- 
trzników okiennych żelaznych do górnych 
skrzydeł okiennych w ramach metalowych 
z klapkami oszklonymi 29 kompletów; 6) przy 
stawki zbrojone do stołów laboratoryjnych 

' z kątownika stalowego na stalowych podpo­
rach w ilości 7 szt. Oferty przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych i prywatnych 
przyjmuje Dział Inwestycji A. M. ul. Fredry 
nr 10, pok. 4, I piętro, gdzie w godzinach od 
9—14 jest udostępniona do wglądu dokumen­
tacja techniczna. Wykonanie robót przewiduje 
się w terminie uzgodnionym i z materiałów 
wykonawcy. Termin składania ofert — 7 dni
od dnia ogłoszenia. K11523

ka 19. 24622g

Sprzedam nową maszynkę 
elektryczną do golenia. 
Głogowska 33 m. 1. 24602g
Sprzedam norki „Blech- 
Palomino” najwyższej ja­
kości. chłodnię, kościar­
kę, klatki norcze, pawi­
lon. Poznań - Podolany, 
Ciechocińska 19. 24608g

Samodzielne pokój, ku­
chenka, łazienka. Park 
Kasprzaka, zamienię na 
większe. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń., Grunwaldzka 19 
dla 24449g.

24590g j
Stoliki pod telewizor i 
radio, bufet kombinowa­
ny sprzeda „Stolarnia”, 
Poznań, Stolarska 2.

24595g
Sprzedam 1-rocznego psa I 
„Dobermana” oraz ,,Bo- i 
ksera”. Dąbrowskiego 129 i 
m. 6. 24591 g I

Sprzedam stół, krzesła, ( 
kredens, nowe. Idzikow- i 
skiego 15 (Piloty). 24612g I
Sprzedam fortepian „Bech 
Stein” w dobrym stanie, i 
tel. 91-16, godzinach wie- i 
czornych, lub oferty Biu- i 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19. dla 24616g.

Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju na 2 lata 
(gwarancja wyprowadze­
nia się) możliwość zapła­
cenia rok z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24531 g.

Sprzedam błam nutrie. 
Albańska nr 9 (działki), 
Piotrowski (Górczyn).

24617g

Rodzina z dwojgiem dzie 
ci poszukuje mieszkania; 
najchętniej u starszej o- 
soby (dam utrzymanie), 
albo kupię wyłączony po 
kój z kuchnia — zapłacę 
z . góry. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24536g.

Zamienię pokój z kuch- I 
nią w Szczepankowie na 
równorzędne. Oferty Biu j 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz- I 
ka 19 dla 24548g. 1

Wdowa szuka pokoiku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 24554g.

Zamienię mieszkanie 2,5- 
pokojowe na mieszkanie 
jednopokojowe lub 2 po 
koiki. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
24561 g.

Zakłady Chemiczno-Farmaceutyczne „Farma- 
pol”, Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, ul. św. 
Wojciecha 29, ogłaszają przetarg na dostawę 
300.009 sztuk butelek typu K-72-190, z gwin­
tem do nakrętki, ze szkła oranżowego lub też 
białego. Termin wykonania i dostawy
I kwartale 1963 r. sukcesywnie co miesiąc co 
najmniej 100.009 sztuk. Oferty z podaniem ce­
ny i koloru szkła uprasza się składać do dnia 
12 grudnia 1962 r. w kopertach zalakowanych 
z dopiskiem „przetarg”. Rozpatrzenie ofert J3a.- 
stąpi dnia 13 grudnia br. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się dowolny wy-
bór oferenta. KI 1549

Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniarsko _ 
Trzciniarskie Przemysłu Terenowego w Poz­
naniu, ul. Woźna 12 — ogłasza przetarg na 
wykonanie części do prasy typu „Erickson” 
wg dokumentacji i nietypowych narzędzi wg 
wzorów. W zakres robót związanych z wyko­
naniem w. w. części wchodzą prace frezar- 
skie, tokarskie i obróbka cieplna. Termin wy­
konania prac ustala się "ha dzień 20 stycznia 
1963 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 grudnia 
1962 r. w biurze Przedsiębiorstwa. Dokumen­
tacja do wglądu znajduje się w PPWT — Poz-
nań, ul. Woźna 12.
-------- - --------1------------
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Turniowa 33 
(Górczyn). 24569g

K11534

Garaż murowany oddam.
Słoneczna 44. 24587g

Sprzedam względnie wy­
dzierżawię 9 ha ziemi w 
tym 1 ha łąki. Antoni 
Mieloch — Zawory, po­
wiat Śrem. 24585g

Młody, samotny, pracują­
cy poszukuje pokoju na 
okres 1 roku. Zgłoszenia 
tel. 504-20 w godz. od 9—15 

24586g
Przyjmę pana na pokój. 
Czechosłowacka 151, od 
godz. 16 (Górczyn). 24603g

Pilnie poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Cena 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24613g.

Ładne samodzielne 2’/* 
pokoju z kuchnią, II ptr., 
zamienię na y/t pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24618g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, łazienka, c. o., bu­
dynek gospodarczy, 2500 
m? ogrodu, garaż — po 
kupnie wolne. Pleszew, 
ul. Lenartowicka 58, tel.
354. 23913p

Spiesznie tanio sprzedam 
10 mórg ziemi ogrodniczej 
koło Poznania, przy tra­
sie asfaltowej. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19, dla 24596g.

Parcele zelektryfikowane 
~ niedaleko Poznania ta­
nio sprzedam (pięknie, 
wysoko położone, lasy 
sosnowe, jeziora). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzki 19 dla 24582g.

Parcele pobliżu tramwa­
ju kupię. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 24607g
Kupię pilnie parcelę bu* 
dowlaną Junikowo, Ko 
panina. Ławica, Plewi* 
ska. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, dla 
24611g.
Parcele sprzedam tanio 
pod zabudowę bliźniaczą 
z prawem zabudowy. — 
Ofertv Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 24619g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz 
nań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, II, 15, 16 — kie­
runek Sołacz. 23175g
Szukam pożyczki w wy­
sokości 80.000 do 100.000 71 
pod dobry zastaw. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19. dla 24604g.
Kupię dobry wynalazek 
lub przystąpię do sfinan­
sowania. Szczegółowe o- 
ferty Biuro Ogłosz. Grun­
waldzka 19. dla 24609g.

Starszy kawaler posiada­
jący gospodarstwo 11 ha 
poszukuje panny do lat 
36. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka Ig dla 24631g.
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Słońce:

czwartek wsch.: g. 7.29 
zach.: g. 14.42

Teatry
KALISZ — „Tristan i Izolda”,
luna

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne, Noteć: „Wczorajszy
wróg’*, CZARNKÓW — „Rosema- 
ne wśród milionerów”; GNIE­
ZNO — Lech: ,sA lasy wiecznie 
śpiewają”, Polonia: „Najemny 
morderca”, GOSTYŃ — „Skarby 
Króla Salomona”, JAROCIN — 
„Romeo i Julia”; KALISZ — 
Kosmos: „Nocny nalot”, Stylo­
we: „Amerykanin w Paryżu”, 
KĘPNO— „Zebro Adama”, KOŁO 
— „Słaba płeć”; KONIN — Ener­
getyk: nieczynne, Górnik: „Taka 
długa nieobecność”, KOŚCIAN — 
„Gracz”, KROTOSZYN — „Toni 
Sailer — Czarna Błyskawica”, LE­
SZNO — ^Wielka wojna”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Anatomia mor- 
derstwa”, NOW y TOMYŚL — „Ko­
bieta w szlafroku”; OSTRÓW — 
Roma: „Wołga, Wołga”, Słońce: 
„Swobodny wiatr”, OSTRZESZÓW 
— „Kryptonim Cicero”; PIŁA — 
Iskra: „Świniarka i pastuch”, 
Millenium: Podróż balonem”,
PLESZEW — „Człowiek ze sło­
my”, RAWICZ — „Rekiny finan- 
sjery”, SŁUPCA — „Świadectwo 
urodzenia”, ŚREM — „Biały 
szejk”, ŚRODA — „Piękna mly- 
nurka”, SZAMOTUŁY — „Garso­
niera”, TRZCIANKA — pRóże 
dla prokuratora”, TUREK — 
„Żona modna”, „Zakochany kun­
del”, WĄGROWIEC — „Złodziej 
z Bagdadu”, WOLSZTYN — „105 
procent alibi”, WRZEŚNIA — 
„Tajemniczy rewolwer’, „Pino­
kio”.

Kadio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Aud. z 
cyklu: „Odkrycia w Qumran a 
pochodzenie chrześcijaństwa”; 9 — 
Dla klas 111 i IV; 9.20 — Kcncert 
Orkiestry PR w Krakowie; 10.10 — 
..Autor malowniczej geografii” — 
iel. Bożeny Kastory i Elżbiety 
Zusin; 10.20 — Serenady orkiestro­
we; 11 — „Mrok” — fragment opo­
wiadania Aleksandra Bogdańskie­
go; 11.20 — „O sole mio” — śpie­
wa Beniamino GigU — tenor; 11.50 
Z cyklu „Rcdzice a dziecko”; 12.15 
„Rolniczy kwadrans”; 12.45 — 
Muz. ludowa Jugosławii; 13 — Dla 
klasy IV; 13.20 — Muzyka syml.; 
14 — „Romans .wielkomiejski” — 
opowiad. Raisy Ziernowej; 14.30 — 
Koncert rozrywkowy; 15.10 — Po­
stęp w gospodarstwie domowym”; 
15.35 — „Co się wam w tej audy­
cji najbardziej podeba”; 16.05 — 
„List z Polski'; 16.30 — Z życia 
ZSRR; 17.05 — Koncert życzeń; 18 
Reportaż lit.; 18.20 — Aktualności 
zagraniczne; 18.30 — Kurs nauki 
jęz. ang.; 19.05 — Echa Europej­
skich festiwali Muz. „Dubrownik 
1962 r.”; 19.45 — Pieśni Powstania 
Listopadowego w wykonaniu Chó­
ru i ork. PR pod dyr. Jerzego 
Kołaczkowskiego; 20.26 — Sport; 
20.30 — Wieczór rezrywkowo-tan.; 
22 — „Samotni” — słuchowisko 
wg noweli Paula Heyse; 22.30 — 
Ul Nurt na Jazz Jamooree 1962.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
„To wszystko działo się napraw­
dę” — iel. J. Berwedzkiego; 8.50 
Pol. mel. ludowe; 9.05 — Muzyka 
dla wszystkich; 9.45 — Kurs na­
uki jęz. franc.; 10 — Z cyklu: 
„Śpiewamy pieśni i piosenki”; 
10.25 — Kwadrans mel. rozrywk,; 
10.40 — „Staruszkowie” — opow. 
Wiktora Car-Emina; 11 — Kcncert 
poranny; 12.15 — Muzyka ludowa; 
12.45 — „Nasze sprawy codzienne”; 
13 — Na różnych Instrumentach; 
13.25 — „Willa d'Este” — opowia­
danie J. Iwaszkiewicza; 14.35 — 
Publicystyka zagraniczna; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Utwory kompo­
zytorów jugosłowiańskich; 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — Aud. poetyc­
ka; 16.43 — Orkiestry rozrywkowe 
i zespoły wokalne; 17.12 — Z cy­
klu: „Ziemie Zachodnie” — au- 
ter J. Matuszyński; 17.25 — Gra 
Poznańska Piętnastka Radiowa; 
18.50 — Uniwersytet Radiowy; 19.30 
Rozmowa z min. kultury i sztuki 
T. Galińskim; 19.45 — Muz. tan.; 
21.27 — Sport; 21.40 —' Ryszard 
Strauss: „Ariadna na Naxos” — 
opera w jednym akcie, słowo 
wstępne R. Jasińskiego.

Telewizja
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 11 — Program szkol­
ny — Język polski dla kl. VI — 
(W-wa); 11.30 — Przerwa; 17.25 — 
Program dnia (lok.); 17.30 — Fil­
mowa kronika dla dzieci i mło­
dzieży (W-wa); 17.55 — Program 
public. „Droga węgla” (K-ce); 
13.25 — Rozrywkowy progr. skła­
dany w wykonaniu zespołów zw. 
zawodowych; 18.55 — Program fil­
mowy (Warszawa); 19.30 —
Dziennik i „Dobranoc” (W-wa); 
20.05 — Recital fortepianowy Ta­
deusza Żmudzińskiego (K-ce); 
20.35 —.Magazyn „Nie tylko dla 
pań” (W-wa); 21.05 — Polska Kro­
nika Filmowa (W-wą); 21.15 —
Teatr KOBRA — Widowisko sen- 
sacyjno-kryminalne „Białe na 
białym” (W-wa); 22.25 — Ostatnie 
wiadomości (W-wa).

KATOWICE: 17.15 — „Telewizja 
Katowice informuje...”.

Skąd te opory?
Niedostrzegalne walory filmów oświatowych

TU wielu krajach film dawno przestał spełniać rolę wy­
łącznie rozrywki. Wprowadzony do szkół, do zakła­

dów pracy i na wieś, spełnia zadania wychowawcze. Fil­
my dokumentalne i oświatowe w jasnej i poglądowej for­
mie obrazują bowiem zagadnienia, których zrozumienie, po­
dane w tradycyjnej formie wykładu, często nasuwa poważ­
ne trudności. Ta gałąź produkcji filmowej stale się rozwija; 
można by więc przypuszczać, że liczne u nas ośrodki szko­
leniowe w jak najszerszym stopniu korzystają z tej wla­
nie formy nauczania. Czy tak jest istotnie?
Generalnym dystrybutorem 

krótkometrażówek w Pozna­
niu, jest Centrala Filmów 
Oświatowych „Filmos”. Tam 
też zwróciliśmy się o źródło­
we informacje.

Szkoły wszystkich stopni, 
które przede wszystkim powo 
łane są do jak najszerszego ko 
rzystania z tej najnowocześ­
niejszej formy nauczania, nie­
wiele, a nawet prawie wcale, 
interesują się filmami oświa­
towymi. Na liście korzystają­
cych z usług „Filmosu” szko­
ły zajmują pozycje raczej koń 
cowe. Większość wypożycza­
nych taśm stanowią filmy fa­
bularne, podczas gdy oświato­
wych żąda się rzadko. A wiec 
szkoły traktują film wyłącz­
nie jako rozrywkę? Chyba ja­
kieś grube nieporozumienie.

„ANDRZEJKI”
Poznański Oddział Stowa- 

| rzyszenia Dziennikarzy urzą- 
i dza w nadchodzącą sobotę, 1 

!! grudnia br., — „Tańczące An- 
■ drzejki u dziennikarzy”. Im- : 

preza to odbędzie się w sali 
i Klubu Dziennikarskiego przy i 

i ul. Grunwaldzkiej 19 (III ptr.), i 
i a rozpocznie się o godz. 18.

Organizatorzy obiecują goś- j 
ciom dobrą orkiestrę, zaopa­
trzony bufet i zabawę połą- 1 
czoną z niespodziankami.

। Dziennikarze zapraszają na ’ 
li „Andrzejki” wszystkich prag- i 

nących mile spędzić sobotni 
ii wieczór.
Ij I

Uczą i wychowują
Liczna jest kadra nauczy­

cielska w powiecie Jarocin. 
W roku 1945 zaledwie 182 
nauczycieli było zatrudnio­
nych w szkolnictwie podsta­
wowym. Obecnie naucza tam 
ponad 350 nauczycieli. Ogó­
łem w różnych typach szkół 
mamy zatrudnionych w po­
wiecie jarocińskim 521 nau­
czycieli.

Wyniki nauczania i wycho­
wania młodzieży zależne są 
od nauczyciela, od jego po­
stawy ideowej, aktywności 
społecznej, autorytetu w śro- 
aowisku, od jego wiedzy o- 
gólnej i zawodowej, .Stąd też 
dążność nauczycieli do pod­
noszenia swych kwalifikacji 
zawodowych. Już 35 proc, ka­
dry nauczycielskiej w powie­
cie ma wyższe i niepełne wyż­
sze wykształcenie. Dlatego ja­
rocińscy nauczyciele mogli 
zrobić wiele w pracy wycho­
wawczej.

O ile w 1958 r. tylko 42 
proc, z rocznika 1944 ukoń­
czyło VII klasę, to już w 1962 
roku 78 proc, czternastolat­
ków ukończyło pełny kurs 
szkoły podstawowej. W szko­
łach średnich ilość promowa­
nych wzrosła z 74 proc, w 
1952 r. do 91 proc, w 1962 r. 
Poważnym osiągnięciem jest 
to. że dzięki licznym kursom 
ogólnokształcącym umożli­
wiono ukończenie pełnej szko 
ły podstawowej blisko 2.000 
pracującym.

W zakładach pracy Jaroci­
na jest jeszcze ponad 400 osób, 
które nie mają pełnego pod­
stawowego wykształcenia. 
Troskę o dokształcenie ich 
wykazuje Jarocińska Fabryka 
Mebli, Jarocińskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego i in­
ne. Tutaj dużo wysiłku wkła­
dają właśnie ofiarni pracow­
nicy oświaty — nauczyciele.

(alk)

Kasy oszczędności 
służą 

społeczeństwu 

mowy z Okręgowym Zarządem 
Zw. Zaw. Prac Rolnych w spra­
wie obsłużenia 600 punktów w 
PGR-ach naszego województwa 
Szkolenie zawodowe połączone 
byłoby z wyświetleniem filmów 
o tematyce rolniczej. Również 
powiatowe zarządy kółek rolni­
czych interesują się filmami o- 
światowymi, zaś wszystkie kina 
ruchome, oraz wiejskie stałe, do­
datkowo wyświetlają filmy o te­
matyce rolniczej. Tylko w I 
kwartale br. na wsi wyświetlo­
no 1.224 tego rodzaju filmów.

Wzorem Katowic, „Filmos” 
przystąpił do organizowania 
oświatowych kin przyzakła­
dowych. Zadaniem ich była­
by popularyzacja techniki i 
wiedzy zawodowej. W tej 
sprawie prowadzi się już roz 
mowy z WKZZ. Być może, z 
chwilą zawarcia porozumie­
nia, filmy oświatowe zdobę­
dą właściwą rangę również w 
naszych fabrykach, (za)

Dyplomy 
za ład i czystość
We wtorek, 27 bm. odbyło 

się wręczenie dyplomów tym 
wszystkim właścicielom do­
mów i administratorom na 
Osiedlu Warszawskim, którzy 
należycie dbają o wygląd swo­
ich posesji. Oceny obiektów 
dokonała specjalna komisja 
składająca się z przedstawi­
cieli Towarzystwa Miłośników 
m. Poznania, Koło Osiedle 
Warszawskie. Pierwsze miej­
sce w tym konkursie uzyskały 
posesje przy ulicach: Augu­
stowskiej 4i6, Brzeskiej 8 i 
10 oraz Czekalskie 55.

Ponadto komisja wyróżniła 
szereg lokatorów za postawie­
nie nowych parkanów, wyma­
lowanie klatek schodowych 
oraz uporządkowanie terenów 
wokół posesji. Pierwsze miej­
sca przyznano m. in. posesjom 
przy ulicach: Czerniejewska 9, 
Łowicka 1 oraz Płocka 7. (a)

Kiedyś, w rozmowie z pew­
nym pedagogiem, dowiedzia­
łem się, że dobrze opracowa­
ny film oświatowy, nie da się 
zastąpić żadną z tradycyjnych 
pomocy naukowych. Podziela­
my to zdanie. A więc — za 
dziesiątki tysięcy złotych co 
roku kupujemy dla szkół, po­
moce szkolne, podczas gdy n.aj 
lepsze z nich, osiągalne za ni­
ską opłatą, leżą niewykorzy­
stane!

Jak przebogate jest to pogar 
dzane źródło nauki, niecn 
świadczy fakt, że magazyny ’ 
„Filmosu” rozporządzają po­
kaźną liczbą 2500 tytułów w 
ponad 4 tysiącach kopii; każ­
dego roku przybywa 400 no­
wych tytułów. Wybór ogrom­
ny. O tematyce nie mówimy, 
zbyt wiele zajęłoby to czasu. 
Większość tytułów Minister­
stwo Oświaty zatwierdziło do 
użytku szkolnego.

Chyba —naszym zdaniem — 
już czas, aby odpowiednie 
czynniki nakłoniły kierowni­
ków szkół do korzystania z 
tej, tak szeroko za granicą sto 
sowanej formy nauczania. O 
tym, że jest to możliwe świad 
czy fakt, iż wielu kierowni­
ków szkół nie wykorzystuje 
funduszów przeznaczonych na 
seanse filmowe.

I jeszcze jedno. Już w bieżącym 
miesiącu powstanie w Poznaniu 
Ognisko Filmowe. Zadaniem jego 
będzie zapoznanie nauczycielstwa 
z tematyką filmową, z której bę­
dzie ono mogło korzystać w nau­
czaniu; prowadzone będą kursy 
właściwej obsługi aparatów pro­
jekcyjnych oraz poradnictwo z 
tego zakresu.

Także szpitale i sanatoria w 
bardzo małym stopniu korzysta­
ją z usług tej pożytecznej in­
stytucji. Wyjątek stanowią za­
kłady w Dziekance i w Śremie. 
Doświadczenia uczą, że chorzy, 
tam gdzie się im filmy udostęp­
nia, chętnie je oglądają. Co więc 
robią Wydziały Zdrc^wia by je 
spopularyzować? ”

„Filmos” zaopatruje również 
instytucje, zakłady pracy, związ­
ki zawodowe, a nawet osoby pry­
watne. Prowadzi się obecnie roz-

B. Hesse-Bukowska 
na koncercie symfonicznym

Dyrekcja Państwowej Fil­
harmonii w Poznaniu z powo­
dów od niej niezależnych od­
wołuje występ Michel Błocka 
(Meksyk) w dniach 30 bm. i 2 
XII br.

Na koncertach w tych 
dniach wystąpi nasza znako­
mita pianistka Barbara Hesse- 
Bukowska — laureatka IV 
Międzynarodowego Konkursu 
im. Fr. Chopina w Warszawie, 
która wykona koncert forte­
pianowy C-dur K. V. 467 — 
Wolfganga Amadeusza Mozar­
ta. (na)

Uwaga renciści ZUS!
Zakład Ubezpieczeń Społecz­

nych, Oddział w Poznaniu za­
wiadamia, że wydawanie nowych 
i przedłużanie dotychczasowych 
legitymacji, upoważniających do 
korzystania ze zniżek kolejowych, 
dla rencistów wojennych i wojs­
kowych oraz, nauczycieli — eme­
rytów i ich żon nastąpi wyłącz­
nie w czasie od 15. 12. br. do 31 
stycznia 1963 r.

Do legitymacji należy dołączyć 
ostatni odcinek pobieranej renty 
lub decyzję pobranej odprawy w 
roku 1958. Legitymacje, do któ­
rych wyżej podane dowody me 
zostaną przedłożone, nie będą 
przedłużane, (na)

Premie z PKO
Ostatnio odbyły się kolejne lo­

sowania książeczek oszczędno­
ściowych PKO premiowanych mo­
tocyklami i motorowerami. W Po 
znaniu i województwie premie 
otrzymają posiadacze książeczek 
PKO nr UO 2.039.332 i UO 2.039.408 
/— o/PKO Poznań i UO 2.036.352

O/PKO Wolsztyn (motorowery) 
Oraz UOZ 54094 — O/PKO Gniez­
no, UO 458081 — O/PKO Kalisz, 
UO 463132 — O/PKO Kościan, UO 
412773, UO 413128, UO 957305, Up 
957454, UO 979596. UO 2125721, LOz. 
55023 i UOZ 55707 — O/PKq Po­
znań (motocykle), (na)

MM
Gendera. — Szkoda, że nie po­

dała Pani adresu, nie możemy in­
terweniować. (2470)

J. Bi., ul. Grochowska, Ł, Bu­
ra, ul. Piaskowa, St. Matecki, ul. 
Kopernika, Zarząd Cechu Stola­
rzy. — Listy otrzymaliśmy, wyko­
rzystamy, dziękujemy.

Burzyński. — Należności z ty­
tułu zaległych okresowych świad­
czeń, powstałe z mocy ustawy, 
przedawniają się z upływem 5 lat 
(art. 282, pkt. 2 kodeks zobowią­
zań). Natomiast należności z ty­
tułu pożyczki przedawniają się 
dopiero z upływem lat 10. (2379).

Tadeusz O. — Proces Rudolfa 
Hoessa odbył się w Warszawie od 
11 do 29 marca 1947. Trybunałowi 
przewodniczył sędzia dr Alfred 
Eimer. Oskarżali prokuratorzy dr 
Tadeusz Cyprian i dr Mieczysław 
Siewierski.

Błędy do uniknięcia
Od kilkunastu lat, jesienią każdego roku nastę­

puje podsumowanie kolonijnej akcji letniej.
Co roku też wysuwa się wiele wniosków, zmie­
rzających do poprawy organizacji w następnym 
roku wczasów dla dzieci i młodzieży.

Ta, słuszna praktyka, pozwala na coraz lepsze 
przygotowywanie akcji letniej, a co najważniej­
sze, wykorzystywanie wszystkich możliwości w 
udostępnianiu co roku liczniejszej grupie dzieci 
zorganizowanej formy odpoczynku.

Jeszcze dwa lata temu z akcji letniej korzy­
stało 77 tys. dzieci i młodzieży z Poznania i wo­
jewództwa, a w tym reku 172.870. Zapewnienie 
tylu dzieciom — wypoczynku, było możliwe dzię­
ki zorganizowaniu tzw. małych form wczasów 
oraz akcji nieobozowej, prowadzonej przez 
Związek Harcerstwa Polskiego.

W organizacji tegorocznej, tak szeroko zakro­
jonej akcji letniej jak się okazało, popełniono 
jeszcze szereg błędów. Do tradycyjnych już man­
kamentów, powtarzających się, niestety, co roku, 
należy niewłaściwe przygotowanie ośrodków 
kolonijnych przez niektóre zakłady pracy. W tym 
roku, tak jak i w poprzednich latach, zdarzały 
się przypadki przystępowania do urządzania ko­
lonii zaledwie na 2 tygodnie przed przyjazdem 
dzieci. Efekt był taki, że notowano później sze­
reg karygodnych zaniedbań pod względem higie­
ny i warunków bytowych. Nie wszyscy też orga­
nizatorzy zadbali o to, by tereny ośrodków były 
należycie । iphrządkowane. Np. Zarząd Lasów Pań­
stwowych urfeądził (nie po raz pierwszy zresztą) 
dla dzieci swoich pracowników kolonię nad mo­
rzem w Rewalu. Powstały tam ładne domki cam­
pingowe, wyoudówano pawilon-jadalnię, ale za­
pomniało o należytym oświetleniu terenu kolo­
nijnego i uporządkowaniu drogi, prowadzącej do 
campingu.

Nadal jeszcze wśród licznej grupy organizato­
rów pokutuje przeświadczenie, że najbardziej 
istotne jest zapewnienie 'dzieciom wysoko kalo­

rycznego wyżywienia. Owszem, to jest na pew­
no zagadnienie pierwszorzędnej wagi, ale, oprócz 
niego, należy także zwrócić uwagę na atrakcyjne 
i wychowawcze zajęcia, konieczne dla wczasowi* 
czów. Tymczasem zdarzały się przypadki, że dzie­
ci po kilka razy prowadzono na wycieczki w 
same miejsca. Taka jednostajność nie mogą 
wśród uczestników cieszyć się powodzeniem...

Oprócz jednak organizatorów, wykazującyc 
zbyt mało zainteresowania należytym przygo ° 
waniem ośrodków kolonijnych i stroną wyc 
wawczą, byli tacy, którzy z wielką troski^ 
ścią prowadzili podległe im kolonie. 2Do ta * 
należą: Wojewódzki Związek Spółdzielni ’ 
Okręgowy Związek Spółdzielni Inwalidów, 
znańska Fabryka Maszyn Żniwnych, Zarząd 
kręgu Towarzystwa Przyjaciół Dzieci i wie
innych.

Właśnie te zakłady i instytucje starannie 
gotowały ośrodki kolonijne na przyjęcie z 
i tak zorganizowały zajęcia, by połączyć P 
jemne z pożytecznym. Niektórzy organiza jnni 
zastosowali w życiu kolonijnym samoobsługę, 
znów położyli nacisk na majsterkowanie, sz 
itd. Można więc było mówić o kontynuacji 
tod wychowawczych, stosowanych w szko e- 
raz pierwszy też w tym roku zorganizowali . 
we formy wypoczynku. Były to kolonie- 
wotne, wokalno-muzyczne, a dla starszej
dzieży obozy leśne i języków obcych. r g0| 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznans 
któremu prawidłowy odpoczynek dzieci i■ 
dzieży leży jak najbardziej na sercu, Pr^ cZą. 
liło też w tym roku sporą grupę let-
Na 3.740 zatrudnionych w tegorocznej akc 
niej, prześzkolono na 4-dniowych ^urS?Cchaczy 
studentów (z III roku i wyższych), 58 s u 

Studiów Nauczycielskich oraz 522 
ców-nauczycieli, a więc tych wszystkich, 
po raz pierwszy powierzeno opiekę na
wczasowiczami, (a)

Dziś — Zjazd balneologów

Nie może być skierowania
bez opinii lekarza

Dziś rozpoczyna w Poznaniu swoje obrady V Og6ino 
ski Zjazd Balneoklimatologiczny. Tematyka zglo, 

nych na Zjazd referatów obejmować będzie pr>0b)eZo' 
wchodzące w zakres klimatologii lekarskiej: oddziały^ 
procesów pogodowych i klimatu na organizm człowiek 
gadnienia higieny powietrza i klimatu lokalnego — 
miejscowości uzdrowiskowych i wypoczynkowych. Zgl0, 
no 32 referaty z kraju i zza granicy. W Zjeździć uczesi^ 
czyć bowiem będą przedstawiciele ZSRR, CSRS, NRd w 
gier, Rumunii, Bułgarii, Jugosławii i Francji. ’ "?•

Z okazji Zjazdu rozmawiali 
śmy z dyrektorem Instytutu 
Balneoklimatycznego — prof. 
dr. Józefem Jankowiakiem.

Polski Instytut ma do zano­
towania poważne osiągnięcia, 
jednakże dalszy rozwój uzale­
żniony jest od posiadania wła 
snych pomieszczeń. Konieczne 
jest zorganizowanie np. pra­
cowni chemicznych czy balneo 
technicznych (takich, które 
będą się zajmować wyposaże­
niami kąpielisk). Wreszcie 
brak bazy klinicznej nie pozwą 
la na prowadzenie stałej ob­
serwacji chorych, która uza­
leżnia prawidłowość leczenia.

Jeszcze jeden problem zain 
teresował nas specjalnie, jako 
przedstawicieli prasy. Otrzy­
mujemy bowiem często listy, 
których autorzy informują 
nas, że bardzo trudno otrzy­
mać skierowanie na leczenie 
w okresie letnim. Najczęściej 
proponuje się listopad lub ma 
rzec.

W tej dziedzinie — zdaniem 
dr. Jankowiaka— wiele jest 
jeszcze do zrobienia. Po pierw 
sze — w miejscowościach u- 
zdrowiskowych, jak Krynica, 
Ciechocinek, Kudowa, Polani­
ca, Szczawnica, Szczawno- 
Zdrój, Lądek-Zdrój i inne sze 
reg domów znajduje się w ad­
ministracji FWP. Przekazanie 
ich zarządowi uzdrowisk poz­
woliłoby na rozszerzenie usług 
leczniczych.

Po drugie — popełnia się 
błędy w skierowaniach. Le­
karze nie zawsze orientują 
się we wskazaniach i przeciw 
skazaniach i skierowują cza­
sami na leczenie także ludzi 
zdrowych. Dla uniknięcia po-

„Ósemka“ 
także bez konduktora
Jak nas poinformowała dy­

rekcja MPK, od niedzieli 2 
grudnia br. wszystkie wozy 
silnikowe na linii nr 8 kur­
sować będą bez konduktora.

Wozy te, tak zresztą jak 
na liniach nr 10, 12 i 14, prze 
znaczone będą wyłącznie dla 
pasażerów posiadających mie­
sięczne karty abonamentowe 
na nieograniczoną ilość prze­
jazdów. Pasażerowie, którzy 
korzystać będą z przejazdów’ 
bez posiadania takiej karty na 
rażą się na opłaty karne, (a) 

dobnych błędów urządza ,u 
więc w Instytucie kursy 
kształcające. 1 a0.

Skierowania do miejscy 
ści uzdrowiskowych wyda' 
branżowe związki zawodoS 
na podstawie opinii ' 
skiej. Zdarza się jednak 2 
skierowania są wydawane 
pominięciem opinii lekarskie 
a czasami wbrew tej opinii

Te wszystkie momenty der, 
dują o tym, że chorzy nieU 
dy zbyt długo czekają na sh 
rowanie do uzdrowisk. Zda 
niem dr. Jankowiaka, te son 
wy powinien uregulować « 
Kongres Związków Zawodo. 
wych. Przecież z usług 
i Centralnego Zarządu Uzdro. 
wisk korzystają przeważnie 
związkowcy, (jk)

Informujem
Klub Wolnej Myśli, ul. Woi. 

na 12, zaprasza dzisiaj o godz y 
na prelekcję doc. dr. B. Wiewió. 
ry pt. „Stanowisko kleru zachott 
nioniemieckiego wobec granicy 
Odra-Nysa.

Sekcja Ogólnoekonomiczna PTE 
urządza dzisiaj o godz. 18 w sa|j 
WSE, ul. Marchlewskiego, odczyt 
doc. dr. L. Jankowiaka pt. „Świa­
towe procesy integracyjne”.

Kierownictwo Uniwersytetu dla 
Rodziców przy Zasadn. Szkole Za­
wodowej nr 3 urządza dzisiaj o 
godz. 18,30 w sali Zasadniczej 
Szkoły Elektrycznej, Al. Stalin, 
gradzka 41, prelekcję pt. „0 au­
torytecie rodzicielskim”.

Klub „Mozaika”, St. Rynek 
73/74, zaprasza dzisiaj o godz. 
18,30 na odczyt mgr. B. Rosę- 
mann pt. „Jaki zawód ma wy­
brać nasze dziecko”. Po odczycie 
— wieczór telewizyjny. Wstęp 
wolny, karty klubowe nie obo­
wiązują.

Filia 24 Biblioteki im. Raczyń­
skiego, ul. Ostrowska 130, zapra­
sza dzisiaj o godz. 18 na spotka­
nie autorskie z Ryszardem Da­
neckim.

SPROSTOWANIE — W „Głosie* 
z dnia 27 bm. (wtorek) zamieścili­
śmy informację na temat pobytu 
Zespołu Pieśni i Tańca ZMS 
„Wielkopolską” w Danii. W arty­
kule tym mylnie podano nazwis­
ko kierownika artystycznego ze­
społu. Zamiast Fr. Banaszak - 
jak wydrukowaliśmy — powinna 
być Fr. Eanasiewicz. Za błąd 
przepraszamy zainteresowanego 
i Czytelników.

Klub Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, Plac Wolności 5 za­
prasza na prelekcję „Estetyka 
Wnętrz”, która odbędzie się 23 
bm. o godz. 18,30 w sali klubu. 
Wstęp wolny.


